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RCIE | 
«raków 22 Fistopada. 

Od kilku dni powtarza się wiadomość o 
zjeździe Cesarza Napoleona z carem Aleksan- 
drem w Nicei w ciągu jeszcze tej zimy. Nie 
-wiemy, czy właściwą pobudką tego spotkania 
ma być pobyt Carowej w cieplejszym klima- | 
cie, co mieli jej doradzać lekarze, gdyż 
Krym nie okazał się być jej . zdrowiu przy- 
jazny; czy też wiedząc w Paryżu :0 tym zamiarze, 
chciano. mu nadać zjazdem znaczenie polity- 
czne, dość, źe jak zapewniają, jenerał Fleu- 
ry miał powieść zaproszenie dla Cara do Nicei. 
Osobliwy byłby to wybór miejsca, gdzie leży 
pochowany najstarszy syn (ara i osobliwe 
-przypomnienie niedoszłego takiego spotkania 
podczas choroby carewicza; ale zjazd ten był- 
by chyba odpowiedzią na odwiedziny króle- 
wicza Pruskiego w Wiedniu, gdyby przypu- 
ścić trzeba, że ciągłe w Europie a daremne 
gonienie za przymierzami, musi z czasem stwo- 
"rzyć dwa obozy. Jeżeli wszelako Cesarzowi 
Francuzów idzie o to jedynie, aby w intere- 
sie utrwalenia swojej dynastyi zastrzegł się 
na wszystkie strony, to od Rosyi czego in- 
nego musi on się domagać niż asekuracyi 
tronu dla syna swego. 

Nastąpiło bowiem pewne zbliżenie się mię- 
dzy Berlinem a Wiedniem na podstawie: u- 
stępstwa ze strony hr. Beusta w sprawie nie- 
mieckiej, ustępstwa więcej pod względem za- 
sady niż faktycznego, gdyż Prusy nie mogą 
naglić Niemiec południowych do złączenia się 
z północnemi, i jak to okazała mowa tronowa 
przy otwarciu sejmu badeńskiego, nie naglą. 
Zjednoczenie Niemiec jest przeto odroczone, 
lecz nie zaniechane, i to nie na przekor Au- 
stryi, lecz za milczącem jej przyzwoleniem, a 
noty pruskie z tego lata wyraźnie oświadczy- 
ły, iż odmawiają komukolwiek prawa. mięsza- 
nia się w stosunki Niemiec. Zastrzedz się 
przeciw temu zjednoczeniu w przyszłości, mo- 
że Francya jedynie z pomocą innych mocarstw 
europejskich. Od Anglii nie doznałaby w tej 
mierze poparcia, bo Prusy nad Renem silne, 
bardzo są Anglii dogodne zarówno dla trzy- 
mania Francyi na wodzy, jak i dla tego, aby 
Prusy przechylając się bardziej ku południo- 
zachodowi nie potrzebowały. głównie na Rosyi 
się wspierać. 

Od chwili też zbliżenia się Prus do Au- 
stryi, w czem dyplomacya angielska była czyn- 
ną, jak to sam lord Clarendon wyznał, upa- 
trywano pewne oziębienie między Prusami i 
Rosyą, a następnie pewne ze strony ks. Gor- 
czakowa robione w Niemczech zachodnich za- 
biegi, którym przypisywano dążność przeciwną 
polityce pruskiej. Nie należy tu także zapo- 
minać tajnych odwiedzin kanclerza rosyjskie- 
go w Paryżu. Dążeniu temu Francyi i Rosyi 
odpowiadałby zjazd obu Cesarzów, jakby dla 
zapieczętowania przyjaźni na wspólnych inte- 
resach opartej; wszelako zjazd taki byłby ra- 
czej demonstracyą niż koniecznym warunkiem 
zabezpieczenia się przeciw wzrostowi Prus, 
demonstracya zaś nie leży w interesie Cesa- 
rza Napoleona, który chce żyć ze wszystkie- 
mi w zgodzie, jak tego wymaga i położenie 
Francyi i chęć zabezpieczenia następstwa 
tronu. Powtarzane zresztą wieści o stanie 
zdrowia Aleksandra II nie mogą temu zjazdo- 
wi dodawać wagi politycznej. Jeżeli więc po- 
byt rodziny carskiej w Nicei jest postanowio- 
ny, przypuszczalibyśmy raczej, że zamiar ` wi- 
dzenia się Cara z Cesarzem Napoleonem jest tylko 
osłonięciem właściwego celu. Lepiej bowiem 
brzmi doniesienie: Car wyjechał do Nicei 
dla widzenia się Cesarzem Napoleonem, aniże- 
li, że mu lekarze kazali szukać ratunku w 
okolicach Nicei albo Mentone.  - shoy 

Wprawdzie utrzymują dzienniki rosyjskie, 
że zapatrywanie się rządu francuskiego na 
sprawy wschodnie znacznie się ostatniemi cza- 
sy zmieniło, wszelako jeszcze ztąd nie wypły- 
wa, aby Cesarz Napoleon zamierzał jaki krok 
śmielszy, w polityce zewnętrznej, a tem mniej 
na Wschodzie. Całem zadaniem na zewnątrz 
polityki napoleońskiej jest zachować się od- 
pornie i niedopuszczać Prus ku górnemu Re- 
nowi, w ogóle zaś żyć ze wszystkiemi w Z807 
dzie. Umysł; Cesarza Napoleona i jego inte- 
res dynastyczny' skierowane są teraz wyłą- 
cznie do stosunków wewnętrznych, a widząc, 
jak ogromne znaczenie ma dzisiejszy wybór 
cztórech deputowanych paryskich, jak kilku 


tęgę Napoleona, ale w jego powodzenie, w jego 
nawet: polityczną zręczność: Mówić dziś o mo- 
żebnych zadaniach polityki fraucuskiej, bardzo 
nie w porę. Do zjazdu więc w Nicei nieprzy- 
więzujemy wielkiej wagi, choćby nawet Car 
był zdrów i choćby za parę dni przyniosły 
telegramy petersburskie zapewnienie, że myl- 
ną była wiadomość, aby kanclerz ks. Gor- 
czaków zapadł niebezpiecznie. 
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Odbieramy następujące uwagi: 


Przeglądając dzienniki spostrzegam, że nietylko 
waszemu wiejskiemu korespondentowi przyszła myśl 
zastanowienia „się i ogólniejszego poglądu na sto- 
sunek stronnictw politycznych u nas, a raczćj na 
rozstrój takowych. > fi 

Ileż jednakowoż w tych ogólnych uwagach, jakie 
spotykamy w różnych dziennikach błędnych pojęć, 
powtarzań jaxby ze zwyczaju, oklepanych frazę- 
sów, ileż niesprawiedliwych i nieprawdziwych po- 
glądów w niczem z istotnym stanem naszego spo- 
łeczeństwa się niezgadzających. 

Brzęczą wiecznie jedne i te same słowa: „szla- 
cheeczyzna,* „możnowładztwo,* a w dodatku „ul- 
tramontanizm,* który zwłaszcza do Krakowian by- 
wa zwykle stosowany, a w rzeczywistości ani się 
dopatrzeć tego możnowładztwa i ultramontanizmu. 

W pośród tych krzyżujących się pocisków a ra- 
czćj ślepych strzałów organów publicystyki, z któ- 
rych zarówno jest trudno jakąkolwiek treść wyci- 
snąć jak spotkać się w nich z prawdą, w dzienni- 
ku waszym, który pod temi względami treści i 
prawdy tak różni się od większości swych kolegów po- 
jawił się ostatniemi dniami głos, który mimo, że 
w ogólnój osnowie wcale niepolityczny, w wielu 
szczegółach. nawet błędnie zapatrujący się na po- 
łożenie, Galicyi, miał jednak tak silny akcent gło- 
bokiego przekonania, że wzbudził ogólne wrażenie. 
Jakoż w głosie tym wyrywającym się z pod ucisku, 
strona społeczna, tycząca się wewnętrznćj polityki 
narodowćj, była prawdziwą i głęboką. 

Chcę mówić; o liście, 4 za Kordonu umieszczo- 
nym w Czasie z 11g0,b.m. Nie zgadzając się na 
polityczne wnioski co do obecnego stanowiska Galicyi 
w kwestyach austryackich, wypowiedziane przez au- 
tora tego listu, przyznać trzeba, że ma prawo ca- 
ła Polska jęcząca w ucisku gromić nas za wszyst- 
kie waśnie wewnętrzne, za wichrzenia, że ma pra- 
wo wyrzekać i raz na zawsze wyprzeć się: tego 
sztandarn pseudo-demokracyi, który nas po tyle 
kroć gubił. Kto tego głosu ostrzegającego nie sły- 
szy, widać, że ma zatkane uszy na głos sumienia 
narodowego, którego nie zakrzyczy rzesza dzienni- 
karzy lub klubistów. 

Lecz jeśli Polska domaga się wyparcia sztanda 
ru pseudo-demokracjyi, a raczćj radykalizmu, to nie 
wypływa ztąd, aby społeczność polska niezgadzała 
się z zasadą demokratyczną. Przeciwnie dla tego 
właśnie, że Polska jest zasadniczo demokratyczną, dla 
tego właśnie tak zwanestronnictwo demokratyczne 
w Polsce zawsze bywało najszkodliwszem, bo mu 
nie o zasady demokratyczne chodziło, ale o syste- 
mat wywracający wewnętrzny ład społeczeństwa i 
krępujący większość narodu przez hałaśliwą mniej- 
SZOŚĆ. 

Któż stanowił w Polsce to tak zwane stronni- 
ctwo demokratyczne? Jużciż pewno nie zaliczymy 
do niego twórców konstytucyi 3g0 maja, Ignacego, 
Potockiego i innych, z wyjątkiem jednego Kołłą- 
taja, który stanowi niejako ten prototyp demokra- 
tyczny w Polsce, a októrego politycznym „charakte- 
rze wiele dałoby się powiedzieć. Nie zaliczymy do 
tego stronnictwa Kościuszki, który uświęcił ten 
sojusz stanów na polu boju, jaki konstytucya 3go 
maja orzekła ustawodawczo, bo Kościuszko nigdy 
nie był człowiekiem stronnictwa ale narodu. 

Nestorem: tój obećj demokracyi w Polce był do- 
piero Lelewel, a wiadomo, że jako polityczna oso- 
bistość, zgubną on zawsze odgrywał rolę. W 1831 
r. ukazują się pierwsze zawiązki tego stronnictwa 
nowoczesnćj anarchii polskićj na zasadach pseudo- 
demokratycznych opartej w Honoratce i innych 
klubach, jakoteż w zamachach teroryzmu. Widać 
tam nadto, piewszy zawiązek tego, co niestety 
miało się następnie tak rozrodzić, że bujną rolę 
piśmiennictwa polskiego chwastami : przygłuszyło 
zupełnie za dni naszych, że demoralizuje naród, 
bezcześci jego godność, oto pierwszy zaród publi- 
cystyki na pamfletach i oszczerstwach opartćj w 
pismach J. B. Ostrowskiego i innych. Dopiero za 
granicą, na emigracyi ten obcy, tak nie polski po- 
śiew owego stronnictwa demokratycznego rozwinął 
się w pełni i wybujał. Do jakiego stanu rozbicia, 
upokorzenia, nienawiści, waśni i szału dochodziło 
to tak zwane stronnictwo demokratyczne emigra- 
cyjne zbyteczna przypominać. Poważne grono wy- 
chodźców polskich liczące tyle znakomitości, ma- 
jące nieść protestacyą narodu upadłego między 
narody szczęśliwe, przemieniło się wnet pod wpły- 
wem tego rozkłądowego żywiołu tak zwanćj demo- 
kracyi w chorobliwe i rozbite ciało. Jedni ulegli 
pod chaosem i dali się porywać najszaleńszym prą- 
dom, drudzy ostali się lecz ostali się pod pociska- 
mi własnych współbraci jako rzec można męczen- 
nicy. 
Jak oddziaływał ten ferment emigracyjny na kraj, 
co na Polskę ściągnęły owe centralizacye wersal- 
salskie i towarzystwa demokratyczne paryskie wspo- 
minać nie będę, bo najstraszniejsze obrazy stają 
przed oczami. Gawiq" 4978; r-i 

Niebawem i w kraju pojawiły się zawiązki owe- 
go stronnictwa pseudo-demokratycznege, które się 
nieopierało na pracy nad ludem i postępie w za- 
sadach: demokratycznych, ale na zerwaniu wszel- 
ķiéj tradycji, na teroryzmie słowem lub czynem, 
na systematycznćj demoralizacji opinii, na spycha- 
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nie wstrząsać, to przynajmniej poruszać całą 
Francyą, traci się wszelką wiarę nie już w po- 
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Í niu: każdego kto sobie zyskał w kraju powagę i powstańcy parci i przymuszeni do przejścia do 
aa) ry a Czarnogóry albo Hereogowiny. Jeżeli powstańcy 


wyparci zostaną do Hercogowiny, wtedy przyjmie 
ich na granicy korpus turecki Safeta Paszy, 
rozbroi i będzie ich internował. Jeżeli zaś wypar- 
ci zostaną do Czarnogóry, wtedy znajdą tam u- 
przejme i gościnne przyjęcie, gdyż sympatye Czar- 
nogórców zanadto są widoczne. Przytaczam nastę- 
pujący przypadek. W jednej bitwie 5go b. m. na 
granicy północnej Żupy wojsko wyparło powstań- 
ców tuż na granicę czarnogórską. Kiedy ich chcia- 
no zupełnie zniszczyć i silne szarże na nich przy- 
puszczono, stojący na granicy Czarnogórcy wystą- 
pili z tem oświadczeniem, że nie zniosą, aby kule 
austryackie przelatywały na terytoryum Czarnogó- 
ry i że zaczną strzelać, jeźli nasze wojska nie za- 
przestaną ognia. W skutek tego musiano ze stro- 
ny austryackiej zaprzestać ognia ! Dalej powszechnie 
jest wiadomem, że agitacye panslawistyczne mają 
swoją siedzibę w Czarnogórze, znany pop Rada- 
nowicz i kuzyn księcia Wuk Kalugierowicz 
przechodzą naszą granicę kiedy im się podoba, 
podburzają lud na nowo i spokojnie wracają napo- 
wrót. Dopóki granica Czarnogóry nie będzie obsa- 
dzoną przez wojsko, nie będzie spokoju. Rozruchy 
w Boce żywią najemnicy moskiewscy, co ztąd nie- 
wątpliwie wypływa, że tylko gminy grecko-wscho- 

niego wyznania są niespokojne, podczas gdy ka- 
tolicy nawet nie myślą się ruszać. 

„W działaniach projektowanych na północy oba- 
wiać się należy, aby się mieszkańcy Żupy nie ma- 
Jący już nic do stracenia, nie połączyli z mieszkań- 
cami Krivoczy. Jeźli to zrobią — a czego się spo- 
dziewać można według niniejszych wiadomości — 
natenczas walka na północy nader będzie krwawą. 
Obawy tej rząd zdaje' się nie żywi, gdy starosta 
w Kotarze od kilku dni tem się zajmuje, aby gó- 
rali powyżej Castelnuovo aż do Ubli spowodować 
do poddania się, prawdopodobnie jednak nadare- 
mno, gdyż powstańcy za warunek poddania się 
kładą, aby im pozwolono nosić broń, na eo oczy-. 
wiście w dzisiejszych czasach pozwolić nie można. 

Sytuacya więc, jak widzicie, nie o wiele się 
zmieniła. 


„Aby się zbliżyć ad rem jak to mówią, to jest 
do wykazania wpływu dezorganizacyjnego tych ży- 
wiołów na obecne « nasze. położenie przejdźmy do 
Lwowa. Tam najpierw utworzyło się to, co się 
zwykło nazywać „stronnictwem demokratycznem. 
Nie ma jednak żadnego objawu społecznego bez 
głębszćj przyczyny. Stronnictwa demokratyczne 
emigracyjne wytworzyły warunki anormalne w ja- 
kich emigracya się znachodziła, oderwanie od kra- 
ju, nędza i tęsknota wykrzywiająca często kierunek 
umysłów. y7 

We Lwowie była inna przyczypa rozrośnięcia się 
stronictwa t. z. demokratycznego. Ona leżała w 
niezaprzeczonych winach społeczności tamtejszej 
zobojętniałej i próżnej w ych warstwach. 
Tam się utworzyła improwiżow arystokracya nie 
mająca za sobą polskiej tradycyi i skora do przej- 
ścia na drogę: germanizacyi i serwilizmu w dawniej- 
szych meternichówskich czasach. Tam też powstała 
demokracja: zarówno wyłącznie galicyjska, jak i ta 
arystokracya była galicyjską a nie polską. 

Jeśli owa przewrotna, rewolucyjna i ubliżająca 
godności i żywotności narodu polskiego zasada, jaką 
wypowiedziano jeszcze niedawno: że do utrzyma- 
fia polskości potrzeba teroryzmu, jeśli gdzie mia- 
ła zastosowanie okrom chwilowych rewolucyinych 
wstrząśnień, to właśnie we Tywowie. Leszek hr. 
Borkowski pierwszy . w swojej „Parafiańszczyznie* 
dał tak zgubny i gorszący: precedens. teroryzmu 
słowa. Odtąd demokraci z programu, a nie z za- 
sad, używali ustawicznie tej bróni paszkwilu i oso- 
bistych napaści. uI | 

„Lwów jak gdyby był o wiele bliższym Wiednia 
niż Kraków, przejmuje nader łatwo wszystko co na 
bruku wiedeńskim się zrodzi, Wiadomo jaka war- 
tość moralna publicystyki wiedeńskiej; od r. 1848 
ten wpływ najbardziej zgangrenowanej prasy wie- 
deńskiej z dążnością emigracyjnych pism demo- 
kratycznych, spotkały się i połączyły we Lwowie. 
Oto geneza publicystyki lwowskiej. Jakie jej dzie- 
je? Dzisiejszy jej stan wymownie przemawia. 

Lecz demoralizujące . 20-lętnie działanie takiej 
publicystyki, „ostatecznie podkopać musiało pod- 
stawy wszelkie opinii publicznej w wielkiej części 
kraju. Długo noszony teroryzm słowa zwykle bie- 
rną u nas opinię musiał skruszyć do szczętu, o- 
drzeć ją z wszelkiej odwagi cywilnej, z wszelkiej 
społecznej solidarności. ' Obrzucanie systematyczne 
wszystkiego błotem musiało sponiewierać - wszyst- 
kie opinie ludzi nieskalanych, tak, że dziś jedno 
nieostało się imię wolne od tych pocisków. Po- 
walenie 0 ziemię wszystkich powag ułatwiło dzia- 
łanie agitacyi ukrytej, uniemożliwia publiczne ży- 
cie; sprawiło to, że gdy nas się dziś spyta ktoś: 
gdzie wasi mężowie zaufania, gdzie ludzie, na 
których wpływ liczyć można, których słowa mo- 
żna brać za opinię kraju? Takich ludzi, takiego 
człowieka ani jednego już nie mamy, nie dla tego, 
aby nie było ludzi zacnych i politycznych, ale dla 
tego, że niczyjej nie poszanowano dobrej sławy. 
Każdemu wiadomo, że spółeczność nie mająca 
swych powag, nie może sama mieć powagi u ob- 
cych, iże gdzie nie ma ludzi wytycznych, przewo- 
dniczących tam nie może być mowy o układach 
ze strony przeciwników. 


„ Do stronnictwa demokratycznego lwowskiego za- 
liczyć „nie można wyłącznie jednej jego frakcyi w 
towarzystwie demokratycznem reprezentowanej, bo 
do niego z natury i z wszystkich cech właściwych 
należą ludzie i organa najsprzeczniejszych polity- 
cznych dążności w tej chwili. 

Różnice leżą nie w zasadach, tylko w potrzebie 
obrania różnych dróg, gdy metoda i systemat jeden, 
zaliczyć to wszystko do jednej należy katego- 
ryi. Dziś ten teroryzm słowa, to nadużycie prasy, 
te napaści osobiste sypią się z trzech stron we 
Lwowie wszystko zaś jedno czy w imię bezwzglę- 
dnej opozycyi, czy w imię rezolucji, czy też w imię 
libera lzmu ministeryalnego pod względem demo- 
ralizacyi publicznej opinii, na jedno to wychodzi. 
Przeto zwiększony tylko chaos i bardziej rozbite 
życie polityczne w takich warunkach. 

Cały świat przyznaje wielki i przeważny wpływ 
prasy na życie polityczne, jakżeż nie przypisać 0- 
wego stanu rozbicia, jakie przedstawia sejm po- 
większej części temu kierunkowi publicystyki ? 

„ Lecz tak zwana demokracya polska manifestuje 

się obecnie we Lwowie jeszcze i w inny sposób. 
Ta demokracya polska kształci się tam najwięcej 
Da wiedeńskich wzorach tak zwanego liberalizmu. 
Przeto Fereiny polityczne były nieuniknione, cho- 
ciaż nie znajdowały się do nich odpowiednie wa- 
runki, lecz owe naśladownictwo Vereinów"spotyka- 
ło się tutaj z klubomanią zapożyczoną przez emi- 
gracyą na zachodzie. 

Dostatecznie wykazaliście wpływ klubów na dzia- 
łanie sejmu, abym jeszcze miał przedłużać dzisiej- 
szy list powtarzanien jak one są niewłaściwe u nas, 
a w obecnych warunkach szkodliwe. 

Zakończę na dziś uwagą, że jeśli Kołłątaj przy 
wielkich wadach politycznych miał wielkie idee 
reformątorskie; że jeśli Lelewel, politycznie tak 
szkodliwy, byłaniemal fanatykiem swych opinij; że 
jeśli wreszcie demokratyczne towarzystwa migra- 
cyjne, do największych szaleństw w imię demokra- 
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— r. We wszystkich dziennikach obiega dziś 
pogłoska o przesileniu ministeryalnem. Powiadają, 
że z powodu reformy wyborczej, nieporozumienia 
co do odnośnego przedłożenia rządowego, jakie w 
Radzie państwa ma być wniesionem, ministrowie 
in corpore mieli postanowić podać się do dymisyi, 
albo przynajmniej jej spokojnie oczekiwać. Oprócz 
tego rozszerzają najsprzeczniejsze wieści o niezgo- 
dzie między większością i mniejszością w gabinecie. 
Pierwsza ma pragnąć reformy wyborczej, ostatnia 
zaś poprzestać na status quo, skoro już ministro- 
wie nie chcą się zgodzić na rewizyę konsty- 
tucyi' 

We wszystkich tych wiadomościach dziwnie się 
splotła prawda z fałszem. Przedewszystkiem nie 
jest prawdziwem doniesienie o postanowieniu mini- 
strów, aby z reformy wyborczej zrobić kwestyę ga- 
binetową. Sprawa ta i tak mimo woli nawet sa- 
mychże ministrów zamieni się w kwestyę gabineto- 
wą. Jak wam już onegdaj doniosłem, ministrowie 
postanowili odstąpić od zamiaru wypracowania for- 
malnego projektu ustawy; doniesienia moje znajdu 
Ją potwierdzenie w wielu dzisiejszych dziennikach. 
Powodu tak ujemnego rezultatu pomimo licznych 
konferencyj ministeryalnych, szukać należy częścią 
w wielkiej niezgodzie ministrów co do reformy wy- 
borczej, nawet matadorowie chciwej reformy więk- 
szości pp. Giskra i Herbst nie są jednego zdania, 
częścią zaś zrzeczono się wypracowania projektu 
rządowego, przewidując, że takowy w obecnych 
stosunkach nie dałby się wykonać. Zamierzają tedy 
uchwały sejmów przedłożyć Radzie państwa, zosta- 
wiając jej sizyfową pracę wydobycia z tak odmien- 
nych wniosków jakiejkolwiek przeciętnej. 

Co się tyczy owego przesilenia ministeryalnego, 
o którem tyle prawią, odnośne wiadomości na sa- 
mych się opierają przypuszczeniach. Mniemają bo- 
wiem, że gabinet nie przetrzyma wielkiego fiasco, 
jakie zrobił w sprawie reformy wyborczej; tyle jest 
pewnem, że przez to mocno zachwianym zostanie. 
Z niesłychaną lekkomyślnością ministerstwo poru- 
szyło tak ważną i zasadniczą kwestyę, której obe- 
cnie przeprowadzić nie może. Skutki własnej przy- 
pisać może winie. Czy one atoli będą tego rodzaju, 
że zmuszą gabinet do ustąpienia, wątpić należy. 

Z wielu stron donoszą, że mowa tronowa już 
jest ukończoną i Cesarzowi przesłaną będzie do 
sankcyi, że Dr Berger pierwotnie ją ułożył, lecz 
gdy projekt jego nie znalazł uznania u kolegów, 
poruczono na nowo tę pracę p. Herbstowi. I te 
doniesienia są mylne; mowa tronowa dopiero po 
powrocie N. Pana ułożoną będzie a wypracowanie 
projektu onej poruczono p, Hasnerowi. 
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H Ponieważ wraz z główną kwaterą za chwilę 
wyjeżdżam do Risano, musicie mi darować, że dziś 
krótki tylko list pisać mogę. O operacyach woj- 
skowych i faktach wojskowych i tak wam dziś 
wiele donosić nie mogę. Dziś cała główna kwatera 
przenosi się do Risano i już jutro mają się roz- 
począć operacye w północnym Kotarze, t. j. w tak 
zwanej Kriwoczy. Chciałbym wam tylko kilkoma 
słowy nacechować stanowisko polityczne Czarno- 
góry. Niezbitemi utwierdzone jest dowodami, że 
Czarnogóra nietylko wielką dla powstania objawia 
sympatyą, lecz je nawet radą i czynem popiera. 
Posiadam dwa listy świadczące, że książę Czarno- 
gory wraz z senatem tamtejszym zezwalają, iż po- 
zostający według wszelkiego prawdopodobieństwa 
na żołdzie Rosyi agitatorowie panslawistyczni a 
dzisiejsi przywódzcy powstania bawią w OCzarno- 
górze, ztamtąd proklamacye do powstańców ogła- 
szają i stosownie do potrzeby wyjeżdżają do Dal- 
macyi. Prawie wszyscy naczelnicy powstania, popi 
z Zupy Dymitr Secz, Kersto Ginkicz, Jowo 
Radanowicz, dalej szambelan byłego księcia 
Czarnogórskiego Niko Zecz, nakoniec główny agi- 
tator Giuro Radow Giakanowicz, tudzież ku- 
zyn księcia Wuk Kalugierowicz obecnie prze- 
bywają w Czarnogórze. Naczelnik Kriwocza, Dy. . 
mitr Samarzyc wydał w Grahowie w Czarno- 
górze, proklamacyą do spokojnej dotąd gminy Ubli 
w północnym Kotarze, wzywając ją do powstania i 
zapewniając, że Książę Czarnogóry ich nie opuści 
i owszem w niedoli poprze. Mikołaj Zecz, który 
przed dwoma miesiącami wrócił z Odessy z wiel- 
kimi darami, odczytał mieszkańcom w Pobori w 
Zupie list obecnego sekretarza księcia, t. j. Filipa 
Ilicza, w którym tenże oświadcza mieszkańcom 
Żupy z polecenia księcia, że znajdą poparcie i 
serdeczne przyjęcie, gdyby mieli być wypartymi 
do Czarnogóry. 

Nowy komendant hr. Auersperg chciałby jak 
najłagodniej postępować z powstańcami. Z pojma- 
nymi powstańcami obchodzą się bardzo umiarko- 
wanie ; kapitana okrętu kupieckiego Giurkowi- 
cza, ie e N za posiadanie papierów kom- 
promitujących i chorągwi serbskiej , 

Ad lA 4g lej}, wypuszczono 

W końcu dodam, że oficerowie czarnogórścy tu- 
taj swobodnie spacerują- po mieście; dopiero wczo- 
raj bawił tutaj jeden z wyższych oficerów czarno- 
górskich, który się przypatrywał wypłynięciu stat- 
ków z wojskiem. 
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H Po zaopatrzeniu w żywność warowni Dragalu 
w Krywoczy, w północnej części Boki, jenerał Wa- 
gner zwrócił uwagę na Żupę, na południu Boki, 
aby przynajmniej Kotar i miasta nadbrzeżne ochro- 
nić od napadów. Jak wiecie, działania te rozpo- 
częły się 2go t. m., a skończyły się 7go b.m. Do 
Wiednia doniesiono, iż Żupa została pokonaną; ja 
jednak krótko a węzłowato powiadam, że owo do- 
niesienie jest tylko czczym frazesem, a Župa nie 
jest jeszcze podbitą i wiele jeszcze krwi koszto- 
wać będzie. Wagner poszedł tą nieszczęśliwą dro- 
gą, aby wszystko niszczyć; około. 500 domów spa- 
lono i zniszczono w czterech hrabstwach Żupy, 
bydło wyrznięto, szczupły zapas zboża zabrano. 
Gdzie stoi wojsko, tam oczywiście nie ma powstań- 
ców, kryją się oni jednak w niedostępnych urwi- 
skach skał, gotowi każdej chwili uderzyć na woj- 
sko. Nie zapoznaję bynajmniej trudności położenia 
komendanta wojska, które do najwyższego stopnia 
jest rozjątrzone, ale mimo to pozostać muszę przy 
twierdzeniu, że zniszczenia w Żupie nie były na 
swojem miejscu. Mieszkańcy Żupy są to ludzie 
szlachetni, nigdy nie postępowali srogo, nie nale- 
żało zatem ich włości niszczyć i palić. Ludzie ci 
pozostali teraz bez przytułku i nie mają co jeść; 
czyż można się dziwić potem, że nie chcą zejść 
z gór? Nie mają nic do stracenia i pałają żądzą 
zemsty nad wojskiem. Że poddanie Żupy nie jest 
jeszcze dokonanem, najlepiej udowadnia ta okoli- 
czność, iż powstańcy ciągle napadają i trapią od- 
działy wojska utrzymujące komunikacyę na dro- 
dze przez Zupę od Kotaru do Buduy. Jestże to 
spokojem, jeżeli kilkuset ludzi na to potrzeba, aby 
bezpiecznie przejść z Kotaru do Buduy? 

Bez względu na to, że podbicie Żupy nie jest 
dokonanem, nowy komendant hr. Auersperg 
chce zwrócić działania swoje wojenne ku północy. 
Potrwa to jeszcze jakiś czas, gdyż oczekuje on po- 
siłków a raczej uzupełnienia pułków i musi znużo- 
ne do upadłego wojsko na nowo ekwipować i w 
koce zaopatrzyć. Również stara się o wozy na ży- 
wność i amunicyą, potrzeba także kilkaset mułów, 
aby przeprowadzić zapasy żywności dla działających 
kolumn na północy. Najprzód postanowiono, że 
działania wojsk rozpoczną się z Risano ku Krivo- 
czy 21 b. m. ale może obecnie nastąpi jaka zmia- 


cyi były pochopne, to z demokratami lwowskiemi|na w wydanych rozkazach, gdyż dzisiaj w nocy 
o zasady demokratyczne spierać się niepodobna. | powstańcy zaalarmowali miasto Risano, gdzie za- 
Z małemi wyjątkami ludzi znakomitych w owym o- |łogą stoi brygada Simicza. © 

bozie, jak Smolka i Ziemiałkowski, nie rozumieją| Hasło bojowe jeszcze niewydane, lecz mogę 
oni wcale demokracyi, i gdzie o jej istotę i zasadę | wam udzielić kilka wskazówek. Celem strzeżenia 
chodzi, najczęściej stają przeciwko niej, zwłaszcza |Żupy ma pozostać tamże aż ku Kotarowi tylko 
w razach kiedy okrzyczani możnowładcy i ultra- |brygada Schónfelda (1 pułk piechoty i jeden 
montanie krakowscy,chcą jakąś zasadę demokra- | batalion strzelców), jeden batalion strzelców i czte- 
tyczną przeprowadzić, co też często się wydarza. 
Bardzoby się ten pomylił ktoby w Galicyi demo- 
kracyi u t. z. demokratów a: dążeń wstecznych i 
feudalnych u t. z. możnowładzców szukał. 
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4 ; Sie A nadającej 
ministrowi sprawiedliwości władzę nominowani gł 


ą awiera wy- 
komitatowego. Oba 


stkim innym ny w kraju. Znaczna część, bo 
J ia Z tych, które zajęły się już t 
sprawą, wzięły ją poprostu do wiadomości Wczo? 
= przyszła ona na porządek dzienny tutejszej 
ongregacyi trójjedynego komitatu (Pest-Śolt i Pilis). 

Kto rozumie jak czarujące znaczenie zachował 
mj ludności wyraz komitat, samorząd komi- 
£ Wy, pomimo, że aparat przestał już dawno jak 
również ku Dragalom. W ten sposób mają być! należy fankcyonować, «ten pojmie w jak wysokim, 
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stopniu obudziło się zajęcie, skoro na stół przyjść 
miała sprawa uważa na przez wielu za być lub nie 
być komitatowe, ostatni rokosz, że tak powiem, 
to największego a zarazem najdzielniejszego z ko- 
mitatów przeciw wtargnięciom centralnej władzy. 
Kto miał jakiekolwiek prawo do głosu z tutejszych 
znakomitości politycznych, pospieszył wczoraj na 
stanowisko w komitacie. Kilku deakistów poczuło 
się do spełnienia obowiązku nie mając podobno na- 
wet należytego prawa, co stało się przyczyną zajść 
ambarasujących. Rozprawy nastroił od początku 
p. Nyńzy Paweł, nestor komitatu, na diapazon 
dosyć wysoki, porównawszy dążność ukrócenia sa- 
morządu komitatowego do zbrodni ojcobójstwa, na 
którą prawo rzymskie nie znalazło określenia. Sam 
twórca biharskich aktów, p. Tisza Koloman, wy- 
stąpił również w szranki. Komitat tutejszy wodził 
rej zawsze w opozycyi komitatowej. Dziwić się wy- 
pada męztwu niektórych deakistów, którzy przesą- 
dzonej z góry i przegranej sprawy nie wahali się 
bronić. Pomimo wysileń ich nad miarę, kongrega- 
cya 104 głosami przeciw 22 postanowiła poprzeć 
petycę biharską. Dzisiaj odpowiednie pismo do sej- 
mu zostało już wygotowane i przyjęte. 

Tymcząsem cała ta wielka wrzawa rozlegająca 
się dzisiaj po całym obszarze węgierskiego życia 
publicznego praktycznie nie ma znaczenia. Nowe 
spółeczeństwo węgierskie handlowe, przemysłowe, 
niepozwoliłoby dziś już wydrzeć sobie zdobyczy sę- 
dziów nieodwołalnych i wykwalifikowanych a przez 
rząd miąnowanych. Minister zaś zapowiedział do- 
datkową ustawę określającą sposób nominowania 
sędziów, ono więc w możliwej mierze uwzględni i i € [i 
wpływ komitatów. Przy ogólnem zaś poświęceniu | być na balach w Izmailie i Kairze. Cudzoziem : 
się rządu sprawie reformy katolickiej, petycya bi-|ców i w ogóle gości „bardzo tu mało i liczono 
harska staje się tylko ciepłomierzem gorącości tu- |na dużo więcej, szczególnie stara się rząd wicekró- 
tejszych walk politycznych, tworzy epizody prawdzi- |la ujmować dla siebie (korespondentów wszystkich 
wie węgierskiego życia, rezultatów zaś ani ona, ani | dzienników europejskich, jacy tu się znajdują — 
hałas przez nią sprawiany, nie przyniosą żadnych. | odszukuje ich i zaprasza. 

Wielka ta sprawa organizacyi komitatowej i 
gminnej przechodzi obecnie jak już doniosłem, przez 
alembik komisyi rozpoznawczej w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Dzienniki tutejsze zamiesz- 
czają starannie sprawozdania z obrad tej komisyi 
Materyał ten zasługuje na zalecenie statystom ga- 
licyjskim. Inna przeszłość gminy i odmienne po- 
niekąd warunki; lecz obce poglądy i doświadczenie 
zawsze przydatne, tembardziej gdy sprawy analo- 
giczne współcześnie się agitują. Jako cechujące, przy 
taczam przyjęte na ostatniem posiedzeniu określe- 
nie gminy, że jest to taka jedność zbiorowa w 
celach dobra wspólnego, która jako najniższy organ 
zarządzający ma dostateczne siły umysło- 
we i finansowe do spełnienia tego zadania i 
daje potemuodpowiednie gwarancye. Wszel- 
ka inua zbiorowość jest tylko miejscowością, 
już nie będącą żadnym organem władzy. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izba Magnatów przy- 
jęła ustawę o poborze na rok 1870. Jedną z przy- 
czyn pośpiechu w przeprowadzeniu tej ustawy by- 
ła niezawodnie i chęć jak najszybszego skom- 
pletowania szeregów honwedzkich. Jak się dowia- 
duję ze źródeł autentycznych, pobór niedawno ukoń- 
czony wcielił do batalionów i szwadronów honwedz- 
kich niespełna 48 tysięcy ludzi. 

Dzisiaj przyjęła również Izbą Magnatów uchwa- 
łę wysadzenia komisyi rozpoznawczej bankowęj. W 
sobotę więc już zapewne Izba deputowanych przy- 
stąpi do wyboru członków. 

Przesilenie finansowe nie musiało zbyt głęboko 
sięgnąć w organizm ekonomiczny tutejszy, skoro 
powstają dalej nowe przedsięwzięcia. Najobszerniej- 
szem z nich jest świeżo utworzone „ Towarzystwo 
dróg* złożone z pierwszych kapitalistów, wszelkich 
właścicieli i inżynierów, które stawia sobie za za- 
danie budowanie na własny rachunek lub też z 
przekazu dróg dopełniających sieć kolei żelaznych. 
Zapał drogowy, który ogarnął Węgry po wyaman- 
cypowaniu, nie stygnie zatem pomimo przesilenia. 


ciężkie odnieśli rany kapitan Wimpffen i podpo- 
rucznik Besse; obu tych oficerów dotychczas nie 
można było odnaleźć. 

Korespondent nasz z Kotaru w powyższych li- 
stach opisuje dawniejsze wypadki z pola walki i 
zastanawia się szczególnie nad postawą Czarnogó- 
ry wobec powstania dalmackiego. Odezwy, o jakich 
wspomina, dostały się w ręce wojska i rzucają ja- 
skrawe światło na postępowanie Czarnogóry. Przy- 
wódzea powstańców Mikołaj Zecz otrzymał nastę- 
pujący list od tajnego sekretarza księcia Czarno- 
góry: 


stronne umysły. Podpisani posłuszni są tylko po- 
wszechnemu życzeniu, żądając projektu ustawy 0 
wyborach merów i wymagając aby Paryż i Lugdun 
przywrócone były pod zakres prawa publicznego. 

Zarazem winni oni zapewnić wolność działania 
gmin i wyswobodzić ich z pod opieki, która je 
paraliżuje. 

Wolność wyborcza, wolność municypalna byłyby 
bezskuteczne, gdyby nieznośne przywileje, osłania- 
jące urzędników publicznych, były zachowane. 

I w tym jeszcze opinia ma pewność i projekt 
ustawy, który zniesie art. 75 konstytucyi r. VIII 
będzie dla niej tylko słnsznem i spoźnionem z8- 
dośćuczynieniem. a 

Tak samo ma się z zniesieniem ustawy wojsko- 
wej. Ustawa ta, zawierająca podwójną groźbę prze- 
ciw pokojowi i wolności, wyczerpuje kraj ogołoca- 
jąc go z najpłodniejszych jego zasobów. Winna 
ona ustąpić miejsca systematowi uzbrajającemu na- 
ród do obrony ojczyzny i jej wolnych instytucyj. 

Jako sankcya tego systemu prawo wypowiada- 
nia wojny winno być oddane woli narodu. 

W przekonaniu podpisanych reformy te są ży- 
wotnym warunkiem porządku i postępu. Aby je 
przygotować, prasa winna być uwolniona z swych 
więzów. Zniesienie kaucyi i stęplu, przywrócenie 
juryzdykcyi sądu przysięgłych, uchwalenie wolno- 
ści drukarń, oto czego żąda opozycya i co podpisani 
sformułują z mocy swego prawa inicyatywy. 

Żądać oni będą zresztą zniesienia art. 291 ko- 
deksu karnego i wolności stowarzyszeń, rewizyi 
ustawy o zgromadzeniach aby usunąć arbitralne 
rozporządzenia, które poniżając i ograniczając wy- 
konywanie istotnego prawa, draźnią umysły i two- 
rzą przyczynę zajść zawsze pożałowania godnych. 

Wskazując w ten sposób przedmioty obecnego 
swego zajęcia, podpisani deputowani nie mają pre- 
tensyi skreślać program i wyczerpywać poczet 
zmian, których żądać będą urzeczywistnienia. 

Chcieli oni po próstu uwydatnić co się im wy- 
daje nagłem, nieodzownem, niezaprzeczonem przez 
żaden światły umysł. 

W spełnieniu tego zadania oświadczają, iż zawi- 
snąć tylko będą od własnego sumienia. 

Próbowano rehabilitować teoryę nakazującego man- 
datu, powtarzano że deputowany, pełnomocnik swo- 
ich wyborców, pozostaje im ciągle podporządkowa- 
nym i że winien ich się radzić co do swych za- 
miarów i głosowania. 

Dodawano nawet że jest on przed niemi odpo- 
wiedzialnym, że zawezwany przed nich może być 
sądzony i skazany. 

Deputowani podpisani odpychają tę pretensyę ja- 
ko fałszywą i niebezpieczną, i mogącą prowadzić, 
gdyby się kiedy uwierzytelniła, tylko do tyranii 
mniejszości. Zdecydowani oni są śmiało przeciw 
niej walczyć. 

Bez wątpienia będą oni zawsze radzi zachować 
z swemi wyborcami związki przyjazne i stosunki 
zaufania. Uważają się jako honorem zobowiązani 
bronić zasad, jakie ich z niemi łączą węzłem ści- 
słej solidarności. 

Gdyby ich sumienie od tego odciągało, wkłada- 
łoby na nich obowiązek wyjaśnić postępowanie 
swoje złożeniem mandatów, lecz jego samegoby 
tylko radzili się. Mandat nakazujący zwichnąłby ra- 
dykalnie głosowanie powszechne oddając wybrane- 
go to jest większość wyborców na łaskę uzurrpu- 
jącej mniejszości. 


dotychczas powstanie w Dalmacyi. Wszystkim wia- 
domo, że Austrya zamierzała przeprowadzić swoje 
wojska przez prowincye Porty Ottomańskiej, a na- 
wet przez Czarnogórę, której Sułtan nie prze- 
staje uważać za swą wazalską posiadłość. Nie 
wchodzimy w to, do czegoby doprowadziło takie 
naruszenie neutralności Czarnogóry, ale w każdym 
razie skutki byłyby stanowczo szkodliwe pokojowi 
Europy. Otóż Rosya, jak nam (Mosk. Wied.) do- 
nosi paryski korespondent, a czemu mamy podsta- 
wę dać wiarę, zawezwała Austryę do wstrzymania 
się od naruszenia granicy czarnogórskiej; to osta- 
tnie państwo przekonawszy się, że Francya podziela 
opinie Rosyi, zmieniła swój zamiar i oświadczyła 
uroczyście, iż będzie szanowała neutralność Czar- 
nogóry.* 

— Birż. Wiedomosti poświęcają wstępny artykuł 
sprawie ugody Rusinów z Polakami. Zupełnie od- 
powiednio do poprzednio już zajętego stanowi- 
ska wyrażają się bardzo nieprzychylnie o projekcie 
porozumienia. Wyjmujemy z pomienionego artyku- 
łu kilka ważniejszych ustępów. 

„Baliśmy jsię powiadają Birż, Wiedom., żeby 
za pomocą tej połapki, Rusini nie byli straceni dla 
Rosyan, żeby ta zgoda nie doprowadziła halickich 
członków jedno-ruskiego plemienia pod 
sztandar ocieniający wrogą nam polską sprawę. 
W rzeczy samej wypadłyby smutne następstwa, gdy- 
by na drodze jezuickiego podejścia nazwanego po- 
rozumieniem — bratni nasz naród znalazł się w 0- 
bozie dyszącym nienawiścią do nas i dążącym do 
zniszczenia rosyjskiego państwa i rosyjskiego imie- 
nia.“ (Tego wcale Polacy nie chcą — pragną tylko 
naród moskiewski widzieć we właściwych grani- 
cach. p. red. Cz.) Musimy też cieszyć się, 
że porozumienie odłożone zostało, dla 
tego, że ruska (w znaczeniu moskiewska) sprawa 
straciłaby na ugodzie. Z całej duszy pragniemy, 
aby polska intryga całkowicie przepadła, żeby do- 
bry instynkt wybawił naszych współbraci od czy- 
nu antyruskiego (w znaczeniu antymoskiewskiego) *. 
Przypominamy, że odłożenie sprawy nastąpiło na 
wniosek posła Ławrowskiego, a zatem od samych 
wnioskodawców, a jak widzimy, ku uciesze Moska- 
li. Pragnęlibyśmy, aby zwłoka przyczyniła się do 
wyjaśnienia stanowiska posłów proponujących po- 
rozumienie, dotychczas jednak nie widzimy, aby 
starali się bliżej nacechować chęć ugody; a Słowo 
w moskiewskim języku nie ustaje w tendencyach 
nieprzyjaznych Polakom, zapierających się Rusi, a 
nawet występuje z szerzeniem prawosławia. 

— (ar wydał reskrypt na imię zarządzającego 
przyboczną jego kancelaryą księcia Urusowa, pole- 
cający utworzenie oddzielnej komisyi dla ułożenia 
projektów nowych ustaw o prasie. O ile się ze spo- 
sobu wyrażenia reskryptu przekonać można, za- 
miarem rządu jest obostrzyć surowość zachowania 
się względem prasy, w liście bowiem cesarskim 
znajdują się następujące słowa: pozostawiając na- 
rodowej prasie możliwą swobodę, prawo powinno 
zarazem uzbroić władzę tak administracyjną jak 
sądową w dostateczną siłę, . do odwrócenia szko- 
dliwego wpływu, jaki za sobą pociąga nieobuzda- 
nie i nieumiarkowanie drukowanego słowa. W licz- 
bie członków naznaczonych do komisyi znajdują 
się nazwiska trzech senatorów. 

— Utrzymują że były minister Wałujew ma zo- 
stać zamianowany ministrem handlu. 


Suezkiego przyszłość swoją miastu Portsaid. 

Od dwóch lat część zachodnia Kairu przybiera 
europejską postać, — plac nazwany Erbekich niby 
Bulwary, ma szerokie |drogi i chodniki ocienione 
akacyami — ogrody się tworzą, — gmach opery 
już skończony i piękny w ciągu ośmiu miesięcy 
postawiony, wielki Hotel stawia się na akcye; Cyrk, 
gaz od dwóch lat się pali lecz tak skromnie, jak- 
by się jeszcze żenował Arabów. Gorąco tu nie do 
zniesienia —- wiecznie świecące słońce do znudze- 
nia, — lecz zato są Bierhalle i muzyka nawet do- 
bra, jest i Ruletta na 24 numera i jedno zero. 
Najlepsze co jest w Kairze — to osły — one za- 
zastępują tu nogi ludzkie, tak są doskonale wyu- 
czone chodzić i cak dobrze osiodłane że się je 
używa co chwila z prawdziwą przyjemnością. 

Dotąd nikt jeszcze nie wie o źadnym programie 
uroczystości Suezkiego kanału. Wczoraj byłem u 
konsula pruskiego. Kawa czarna i czybuk — to 
zawsze wstęp pierwszy; mówił mi, że oprócz balu 
w Izmailie i drugiego w Kairze, nic nie będzie wi- 
dzenia godnego. Cesarz Austryacki, jak tu twierdzą, 
nie przyjedzie do Kairu. 

Wicekról szczególnie przyjmuje swoich proszo- 
nych gości — nie zamawia im w hotelach pokoi 
lecz tylko ilość łóżek — i tak w hotelu Royal, w 
którym mieszkam, zamówił 50 łóżek, — właściciel 
hotelu stawia 3 i 4 łóżka w jednym małym poko- 
ju na 3 i 4 piętrze od tyłu czy z frontu. Kto tyl- 
ko o to się stara, może być zaproszonym i dosta- 
nie łóżko ijeść w Kairze, ale sam sobie musi oczy- 
ścić suknie, — w Suez i Izmailie będzie miał 
miejsce pod namiotem i jeść także dostanie, może 


Kochany Mikołaju Zecz! 

Bardzo się smucimy z powodu nieszczęścia i utra- 
pienia, w jakim się obecnie znajdujecie, lecz pomódz 
wam nie możemy. Starajcie się pogodzić z waszym Ce- 
sarzem. Lecz gdyby wam się to nie udało, brońcie się 
jak długo możecie, w najgorszym razie stoją dla was 
otworem nasze granice do odwrotu a waszej sprawy 
bronić będziemy, pójdziemy razem w złej i dobrej doli, 
a wonczas wasza sprawa będzie naszą sprawą, wasz 
majątek naszym majątkiem. Nie sądźcie, abym to miał 
pisać do was z własnego popędu, nie, nakazał mi to 
sam książe Mikołaj I a potwierdził p. Bozo (prezes se- 
natu czarnogórskiego.) 

Dan w Cetynii. Filip Ikcz 
tajny sekretarz księcia“, 

Obecny komendant Kriwoczan Dymitr Sa ma- 
rzyc, bawiący w Grahowie w Czarnogórze, wydał 
taką, odezwę do gminy Ubli: 

„Pozdrowienie mieszkańcom U bli: i wszystkim ich 
naczelnikom. 
` Bracia! Dowiedziałem się, zeście odstąpili od owego 
słowa i owej wierności, jakąście nam przyobiecali, bo- 
ście się oddali w ręce tych, którzy z was tak samo 
zrobią katolików, jak z Risanotów, i tak samo nadużywać 
będą kobiet waszych, jak kobiet z Risano. Wiemy, że 
bolesną jest rzeczą opuszczać swoją zagrodę domową. 
I nam to przyszło z trudnością, o ileż zatem bardziej 
wam, co jesteście od nas zamożniejsi. Powstańcie dla 
obrony krzyża świętego. Ja przebywam w Grahowie i 
tam sądzę i panuję. Słuchajcie więc bracia głosu mo- 
jego. Przyślę wam 200 koni i tuszę, że kapitan Jo- 
wan (urzędnik czarnogórski) was wesprze, 

Zaklinamy popa Jowo (proboszcza gr. wschodniego 
w Ubli), w imię świętej liturgii, aby list ten odczytał 
zgromadzonym Ublianom. 

W Grahowie. Dymitr Samarzyc. 

— Ambasadorem rosyjskim w Wiedniu ma być 
mianowany hr. Orłów. 


Królestwo Polskie. 


— Podaliśmy przed kilkoma dniami treść usta- 
wy stowarzyszenia pomocy handlujących w Warsza- 
wie. Rząd zezwolił jeszcze na urządzenie „kasy 
pożyczkowej warszawskich przemysłow- 
ców.“ Ustawa tej kasy zdaje się nam jednak nie- 
odpowiednią potrzebie, gdyż wkłady są zbyt wy- 
górowane a pożyczki natomiast w taki sposób 0- 
graniczone, iż tylko zamożniejsi przemysłowcy są 
w możności korzystania z pożyczek, nizkość zaś 
wypożyczonej sumy, Czyni dla nich tę pomoc pra- 
wie illuzoryczną, Oto co powiada ustawa. Człon- 
kiem stowarzyszenia może się stać wszelka osoba 
zajmująca się przemysłem, rzemiosłem, lub han- 
dlem. Przy wejściu do stowarzyszenia każdy płaci 
jeden rubel na kapitał rezerwowy najdalej w ciągu 
pół roku. Oprócz tego wnosi rsr. 50 jednorazowo 
lub częściowo to jest po rublu miesięcznie lub po 
25 kop. (50 groszy) tygodniowo. Aby dostać poży- 
czkę należy zapłacić cały tak zwany udział czy- 
li 50 rubli. Pożyczki dają się na procent Y, Y, 
na miesiąc, na trzy miesiące z potrąceniem pro- 
centów z góry, w sumie nie przewyższającej wnie- 
sionej wkładki. W wyższym rozmiarze tylko za 
zgodą komitetu i za poręczeniem 2ch członków, 
lub złożeniem kaucyi w papierach publicznych. 
Pożyczki mogą być spłacone częściowo w grani- 
cach terminu na jaki zostały udzielone. Dywidendy 
pobiera każdy członek stowarzyszenia, a do czasu 
zupełnej wpłaty udziału dywidenda dolicza się 
do takowego. Oprócz wpłaty: rubla na kapitał re- 
zerwowy i udziału, członkowie nie podlegają ża- 
dnym dalszym ciężarom. Członkowie opuszczający 
stowarzyszenie mogą żądać zwrotu włożonych pie- 
niędzy. Członkowie są solidarnie odpowiedzialni za 
długi stowarzyszenia po rozwiązaniu takowego. Za 
niemogących płacić — uiszczają długi pozostali 
członkowie. Nie przeczymy iż stowarzyszenie mo- 
że przynieść niejakie korzyści biedniejszym prze- 
mysłowcom, którzy potrafią wpłacić żądane 50 ru- 
bli, ale cel stowarzyszenia jest chybiony przez to: 
że dopiero po wniesieniu tak wysokiego udziału 
można zaciągać pożyczkę, Zatem biedny przemy- 
słowiec musi lat cztery składać, aby potem miał 
prawo z tych oszczędności korzystać. Podobna u- 
stawa odstraszy biednych przemysłowców, nizkość 
zaś pożyczki i krótki jéj termin nie zachęci za- 
możniejszych do brania udziału w stowarzyszeniu. 
Właśnie w tych dniach zakłada się Towarzy- 
stwo Zaliczkowe w Krakowie. Ustawa pomie- 
nionego stowarzyszenia uniknęła wad jakieśmy wyt- 
knęli.w ustawie kasy przemysłowej w Warszawie. 

— Do liczby ekonomicznych rozporządzeń w kró- 
lestwie należy policzyć także rozkaz względem wy- 
łączenia nieobowiązkowych ubezpieczeń w króle- 
stwie polskiem z, pod zawiadywania rządu. Celem 
tego rozporządzenia jest zmniejszenie ilości urzę- 
dników, i dopuszczenie większego wpływu moskiew- 
skich stowarzyszeń ubezpieczających. Ponieważ je- 
dnakże wolno się zabezpieczać w towarzystwach 
zagranicznych, które otrzymały na to pozwolenie, 
może więc powyższy rozkaz wpłynie na rozszerze- 
nie działalności krakowskiego towarzystwa ubez- 
pieczeń, mającego także w królestwie prawo na za- 
łatwianie takich ubezpieczeń; albo też zachęci do u- 
tworzenia w Królestwie samodzielnego towarzystwa 
ubezpieczeń nieobowiązkowych. 

— Metropolita serbski Michał przybył do War- 
szawy i zwiedzał uniwersytet w Warszawie. Wido- 
cznie chciano mu się pochwalić z szerzenia mo- 
skiewszczyzny w polskim kraju; radzibyśmy, aby 
nauka nie poszła w las. Mógł tam Metropolita 
przekonać się co to znaczy cywilizacya moskiew- 
ską i czego można się spodziewać po Moskalach. 

— Wiest powiada, że gubernatorem w Wilnie 
zamiast Szostakowa , któremu udzielono dymisyę, 
będzie naznaczony urzędnik wileński radca stanu 
Steblin - Kamieński. 


Rosy a. 


Moskow. Wiedom. [piszą, że coraz więcej się 
przekonywają, iż dobre stosunki między Francyą i 
Rosyą mogą najlepiej zabezpieczyć spokój i równo- 
wagę europejską. „W tej chwili, mówią one, speł- 
niają się czyny, które mogłyby się skończyć stra- 

W Żupie wciąż trwa powstanie, o czem świad- szną katastrofą, gdyby między Rosyą i Francyą 
czą utarczki stoczone przez pułkownika Schón- | przedłużały się nieporozumienia, jak tego chcą w 
felda, stojącego w Buduy. W jednej z potyczek Berlinie i Londynie, Mamy tu ną myśli zagadkowe 


Dziennik Poznański zamieszcza następujące 
oświadczenie: 

W obec artykułów czasopism tak polskich jak 
niemieckich, wygłaszających z niepowołanego źródła 
mylne wiadomości o zajściach w kole polskim 
w Berlinie i o nadwerężeniu jego solidarności, 
oświadczam niniejszem prawdozgodnie, że solidar- 
ność ta przez nikogo ani nadwerężoną, ani za- 
grożoną nie była, i utrzymuje się, jak dawniej, w 
połączeniu członkow parlamentarnych narodowości 
polskiej obu izb sejmowych. Inne pisma publiczne 
upraszam uniżenie, aby to moje sprostowanie łas- 
kawie pewtórzyć zechciały. 

Berlin, 19 listopada 1869 r. 

Dr Karol Libelt, 
prezes koła poselskiego polskiego 
w Berlinie. 


Wiedeń 21 listopada. Nie trzeba być strate- 
gikiem, aby zrozumieć, że ostatnia wyprawa kilku 
kolumn wojskowych do warowni Dragalu nader 
niepomyślnie się skończyła. Przyznaje to telegram 
urzędowy, którego nieszczęśliwa stylizacya na pier- 
wszy rzut oka każe się domyślać przegranćj. Koń- 
cząc ostatnie sprawozdanie nasze o działaniach ar- 
mii w północnym Kotarze, wyraziliśmy zdanie, że 
powstańcy zapewne się wstrzymują z wymierzeniem 
głównego ciosu na wysłane oddziały wojskowe. 
Tak się też stało, lubo jedna stracona utarczka, 
z znacznemi połączona ofiarami opóźnia wprawdzie 
rezultat kampanii przeciw powstańcom, lecz bynaj- 
mnićj nie stanowi o jéj losie, gdyż walka, jaka się 
toczy w południowćj Dalmacyi, jest zbyt nierówną. 

Wiadomość o zdobyciu pozycyi Han, dominują- 
cćj nad wąwozem Dragalskim, była jak się poka- 
zuje przedwczesną. Po raz wtóry płynęła tam krew 
całemi strugami i to bezskutecznie przelana. Przy- 
pominamy tu czytelnikom, jakim był plan wypra- 
wy do Dragalu. 

W czterech kolumnach wojsko austryackie wspi- 
nało się na wzgórza, które zewsząd otaczają pła- 
szczyznę Dragalu, położoną w tak zwanćj Kriwo- 
czy. Dwie z tych kolumn pod wodzą pułkownika 
Kaiffela i Fischera po nadertrudzących mar- 
szach połączyły się d. 18 b. m. pod Ledenicami, 
tworząc prawe skrzydło. W środku, w okolicach 
warowni Cerkwie, dowodził sam głównodowodzący 
jenerał hr. Auersperg. Lewe skrzydło pod puł- 
kownikiem Vetterem, posuwało się ku zacho- 
dowi. 

Ruchami temi zamierzono obejść niebezpieczną 
bardzo pozycyą pod Han, kluczem prowadzącym do 
Dragalu. Zadania tego dokonać miały trzy powy- 
żej wymienione kolumny. W -ten sposób powstań- 
cy mieli być wzięci ze trzech stron w ogień. Z 
frontu szedł jenerał Auersperg przeciw powstań- 
com, których chciano wyprzeć z górzystych okolic 
i w wyżynie Dragalu zmusić do poddania się. Tym- 
czasem powstańcy zwietrzyli, jak się zdaje, plan 
wojska, a zabezpieczywszy lewe swoje skrzydło, 
groźną zajęli postawę na wzgórzach panujących 
nad wąwozem od Wielkiego Zagwozdaku aż 
do Hanu, może mili długim, i w tej z natury 
tak silnie obwarowanej pozycyi pomimo sześciogo- 
dzinnego morderczego ognia działowego wytrwali, 
odpierając zwycięsko napaści kolumny pułkownika 
Vettera i zmuszając ją nawet do odwrotu. Stra- 
ty wojska, zwłaszcza w oficerach, były znaczne. 

Kiedy kolumna pułkownika Vettera niepomy- 
ślnie walczyła pod Zagwozdakiem i Hanem, od- 
działy Kaiffela i Fischera prawie bez oporu 
pojawiły się na wyżynie Dragalu a nie zastawszy 
tam kolumny Vettera, szły jej naprzeciw ku Ha- 
nowi, dokąd także zdążał jenerał Auersperg, lecz 
dalszego pochodu zapewne zaniechały dowiedziaw- 
szy się o losie, jaki spotkał kolumnę Vettera. 

Co się daléj stało, gdzie się obecnie znajduje 
główna kwatera, o tem nie donoszą telegramy. 

Raport urzędowy następujące wylicza straty: 

Z 44go pułku piechoty zginęli: major Fritsch» 
porucznicy: Eiberg, Urbanowicz, podporucz- 
nik Gendre. 

Ranni są: porucznicy Herdt, Rynek, Nagy, 
Farago i podporucznik Pfleger; z żołnierzy 
zginęło 7, rannych jest 30 i kilku zaginionych. 
Ósmy batalion strzelców stracił 4ch zabitych i 8 
rannych. 

Ostatni telegram z Risano zd. 20 b. m. dono- 
si: „Kolumny Fischera i Kaiftela wczoraj po bardzo 
trudzących marszach przybyły wieczorem na pła- 
szczyznę Dragalu i przywróciły w zupełności 
związek, (Z czem? czy z warownią Dragal? Red.) 
Wszystkie oddziały wojskowe eszelowane są na 
głównćj linii i pozostają na teraz w obecnćj po- 
zycyi. Powstańcy cofnęli się do wzgórz skalistych 
na zachód od Dragalu.* 


JFrancya. 


Lewica francuskiego ciała prawodawczego zgro- 
madziła się w d,ł14 i 15 b. m. u p.fJuliusza Fa- 
vre i po ukończeniu narad wydała następujący 
manifest : 

Niżej podpisani deputowani z lewicy uważali w 
lipcu r. b. iż jest obowiązkiem ich pozostać w wy- 
czekiwaniu aby nie przeszkadzać skutkom interpe- 
lacyi złożonej przez 116 swych kolegów. 

Dziś gdy przeszedłszygprzez nadzwyczajne i dłu- 
gie bezkrólewie, Izba wrócić ma do spraw swoich, 
zależy im na tem, aby określić sposób postępowa- 
nia, jaki zamierzają zachować, dla dopięcia celu, ja- 
ki sobie zawsze zakładali: rząd kraju przez kraj, 
dla wolności i przez wolność. 

Te proste słowa zapowiadają nieuchronne prze- 
obrażenie, które jedynie zabezpieczyć może pokój, 
pomyślność i wielkość Francyi. 

Potrzeba tego przeobrażenia narzuca się z ka- 
żdym dniem bardziej sumieniu publicznemu siłą 
faktów, wolnością dyskusyi, potęgą prawdy. 

Do téj to broni podpisani zamierzają uciec dk; nie 
chwycą oni za inną, prócz gdyby siła chciała stłu- 
mić ich'głos, lecz pewną mają nadzieję, że poparci 
przyzwoleniem swych współobywałeli, będą mogli 
spokojnie dopełnić zmian, jakich. nalegająco wy- 
maga opinia. 

Ostatnie wybory dowiodły, że bezpowrotnie chce 
ona zerwać z władzą osobistą. Tej woli władza o- 
sobista stawia opór, który bądź co bądź trzeba po- 
konać. 

Pierwszem staraniem podpisanych, będzie więc 
złożenie interpelacyi z motywowanym porządkiem 
dziennym, względem usprawiedliwić się niedające- 
go opóźnienia zwołania ciała prawodawczego. Dzię- 
ki przezorności ludu paryskiego, opóźnienie to nie 
sprowadziło ruchu ulicznego. 

Władza która dobrowolnie naraża się na ten 
straszny wypadek, popełniła czyn, z którego. pod- 
pisani postanowili żądać surowego rachunku i ja- 
ko corrolarium wymagać będą wprowadzenia usta-. 
wy, czyniącej Izbę bezwzględną panią prawa odro- 
czenia. gi 

Mają oni również złożyć interpelacy względem 
zamieszek, jakich niektóre dzielnice Paryża były 
teatrem w miesiącu czerwcu b. r. 

Amnestya przecięła śledztwo spisku, który wrza- 
wliwie rozgłoszono, lecz nie może ona przeszko- 
dzić wyjaśnieniu opłakiwania godnych scen, w któ- 
rych rola władzy mgłą jest jeszcze osłonięta. 

Tak samo ma się z krwawemi dramatami, któ- 
re rzuciły przestrach i żałobę w koło przemy- 
słowe. ; 

Prócz interpelacyj, które dozwalają zapytywać 
władzę i poddawać jéj akta sądowi Izby, deputo- 
wani mogą użyć swego prawa inicyatywy i sformu- 
łować za pomocą projektu do ustaw, reformy jakie 
im się wydają bezpośrednio potrzebne: 

Pierwsza dotyczy samych wyborów ciała prawo- 
dawczego. Nie można spodziewać się żadnego re- 
gularnego postępu, bez głębokich zmian prawodaw- 
stwa w tym stanowczym punkcie. 

Administracya nie może zachowywać władzy, z 
którćj gorszący uczyniła użytek formowania i zmie- 
niania kół wyborczych; prawo to należy do pra- 
wodawcy. 

Głosowanie winno być wyswobodzone z więzów 


podpisani: Bancel; Barthelemy Bainte- Hilaire; 
Bethmont, Desvauz, Dorian; Esquiros; 
Jul. Favre; Jul. Ferry; Gagneur; Gam- 
betta; Garnier - Pagès; Grevy; Guyot- 
Montpayroux; Leopold Javal; Kèra- 
try ; Larrieux; Le Cesne; Lefévre- Pon- 
talis, Malezieux; Magnin, Marion; Or- 
dinatre;; Pelletan; Ernest; Picard Ram- 
pon-Lechin; Jul. Simon; Tachard. 


wiano 
Kronika miejscowa i zagraniczna. <. 


Kraków 22 listopada. W niedzielę o godz. Bej 
wieczór- umarł w mieście naszem hr. Władysław Ostrow- 
ski b. podpułkownik wojsk polskich i Marszałek sejmu 
polskiego w r. 1881. Ś. p. Ostrowski urodził się w War- 
szawie r" 1790, wstąpił do artyleryi r. 1809, walczył | 
w tymże roku pod Raszynem, gdzie otrzymał krzyż vir- 
tuti militari, następnie brał udział w wojnach napo- 
leońskich, a w bitwie pod Lobau otrzymał krzyż legii 
honorowej. W r. 1880 jednogłośnie obrany marszałkiem, 
przewodniczył z wielką chlubą dla siebie posiedzeniom | 
sejmu, dzieląc zarazem jego losy aż do przejścia woj- 
ska przez granicę pruską, Kiedy posłowie mieli się zjechać 
następnie w Krakowie, marszałek jadąc tamże przytrzy- 
many przez władze austryackie internowany był w Gradcu, 
gdzie mieszkał aż do r. 1862. Wtedy otrzymał pozwo- 
lenie zamieszkania w Galicyi obok krewnych ; przybył 
więc do Krakowa i odtąd mieszkał w domu swej sio- 
stry hr. Morsztinowej, gdzie wczoraj życia dokonał. 
Z nim zgasłą jedna z ostatnich znakomitości świetnej 
naszej epoki z r. 1830, zostawiając po sobie Żal wszy- / 
stkich patryotów. e 

= Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. Aloizego Fi- 
bicha, właściciela niegdyś dóbr w Królestwie Pol- 
skiem, jednego z najznakomitszych rolników, który da- 
wnemi laty zamieszczał niekiedy w Czasie swoje agro- 
nomiczne i ekonomiczne uwagi, odznaczające się znajo- 
mością przedmiotu. Pisał on także w naszym dzienniku 
o uwłaszczeniu włościan w Królestwie Polskiem. Za 
młodszych lat zawiadywał znacznemi dobrami, później 
dzierżawił dobra skarbowe w Kongresówce i wzorowo 
u siebie gospodarował. Po ostatniem powstaniu wy- 
sprzedał się i stale osiadł w Krakowie. Umarł właśnie 
w tydzień po śmierci żony Swojej. 

— Wydział gospodarczy pierwszego Zjązdu lekarzy i 
przyrodników polskich w Krakowie, który z powodu kil- 
kotygodniowej nieobecności swego prezesa prof. Majera 
nie mógł dopełnić jeszcze wszystkich czynności admi- 
nistracyjnych , zebrał się w sobotę d. 20 b. m. i po- 
stanowił zająć Się wybiciem medalów srebrnych i 
spiżowych', które wystawcom na ostatniem posiedze- 
niu publicznem Zjazdu przyznano. Równocześnie prezes 
Majer przyjął na siebie obowiązek ułożenia i wydania 
Pamiętnika pierwszego Zjazdu, z którego każdy czło- 
nek i uczestnik otrzyma bezpłatnie po jednym egzem- 
plarzu. Na medale obróconym będzie fundusz 300 złr., 
obod przez ministerynm handlu na rzecz Wystawy lekarsko- 
poprzedniej przysięgi i z wszelkiej interwencyi wła- | przyrodniczej przeznaczony, a którego użycie Namie- 
dzy. Szczerość jéj winna być ubezpieczoną niepo- ; stnictwo pozostawiło uznaniu p. Majera, na koszta zaś 
dległością gminy. . 3 druku kwota zebrana z opłat wniesionych przez człon- 

Pod tym względem zgadzają się wszystkie bez- ków Zjazdu, 


Kair 12 listopada. 


(4. D.) Imaginacya i rzeczywistość, to dwie zde- 
klarowane nieprzyjaciołki; pierwsza ufa i wymaga, 
druga kłamie i zawodzi, — to jak marząca nie- 
winność ujęta w ramiona zbrodni, — to jak pełen 
rzeskości młodzian nagle sił swoich pozbawiony. 
Takie myśli i porównania są wypadkiem obecnej 
podróży mojej. 

Już w dzień wyjazdu mego z Wiednia spotka- 
łem się z przykremi zawodami; — im więcej zbli- 
żałem się ku południowi, tem silniejszą spotyka- 
łem zimę; około St. Pierze śnieg spadł tak ogrom- 
ny, że najpoczciwsza maszyna nasza — pomimo 
olbrzymich wysileń — uległa nareszcie jego prze- 
wadze i oddała nas na łaskę i niełaskę srogiego 
Bory, który bez litości i wszelkich środków utrzy- 
mania życia, trzymał nas 22 godzin zamkniętych 
w wagonach. Gdy Bora się uspokoił, wysłane ma- 
szyny z Nabrezyny i Lublany oczyściły kolej ze 
śniegu i noga za nogą dojechaliśmy na pół żywi do 
Nabrczyny. 

O 1lej godzinie w nocy znalazłem się dopiero 
na pokładzie okrętu mającego za godzinę wypły- 
nąć do Egiptu. Nie wiem czy w czasie budowania 
wieży babilońskiej nieład i nieporządek mogłyby 
iść w porównanie [z tym dzikim chaosem, jaki w 
ciągu tej ostatniej godziny panował na okręcie 
Lloyda. O dwudziestu i kilku podróżnych zapisa- 
nych było więcej nad ilość łóżek lej i 2ej klasy, 
ztąd powstały żywe reklamacye ostatnich przyby- 
szów; — nikt reklamacyj tych nie słucha, to znów 
mnóstwo waliz odszukać nie można, które w naj- 
większym pośpiechu komukolwiek na kolei do prze- 
niesienia na okręt powierzonemi były ; ścisk, krzyk, 
ciemno na okręcie, ktoś wpadł otworem do składu 
towarów i krzyczy przeraźliwie, jakaś dama zgu- 
biła sac de nuit z pieniędzmi i jak bomba rozbija 
wszystko na drodze i syczy. Jeżeli sądny dzień 
może być podobnym tej godzinie, to niech nigdy 
nie przychodzi, bo tu nawet spokojny i sprawie- 
dliwy niczego dobrego spodziewać się nie mógł. — 
O wpół do Żej godź. odpłynął okręt. 

Do Korfu przyjechaliśmy drugiego dnia około 
T godz. wieczór, tu zatrzymał się okręt około 3ch 
godzin z okazyi ładunku 80tu wołów i innych rze- 
czy, które nasz okręt zabierał do Aleksandyi. W to- 
warzystwie dwóch kolegów podróży, ugodziwszy się 
wprzódy z Grekiem za bardzo małą cenę, przewie- 
zienia nas na ląd i z lądu znowu na okręt — ba- 
wiliśmy się z godzinę poznaniem miasta Korfu, 
gdy powróciwszy do naszej barki, ani jej, ani na- 
szego Greka nigdzie nie było; nikt się nam nawet 
do usług nie ofiaruje, szukamy, prosimy — deus 
Napoleons pour le passage — obojętnie nam odpowia- 
dano, a tu czas nagli, okręt odejdzie już za kwa- 
drans; przez litość zgodzono się przecie z nami za 
jednego napoleona za przejazd do okrętu, a zgoda 
zawartą była z innym, tam i na powrót za 15 sous. 

Alesandryą odstąpi teraz po otwarciu kanału 
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„piwa ra 


artykule szczegółowo rozwinął on ważne to zadanie i z 


— Komenda wojskowa odezwą z d. 27 października 
raguął je połączyć z Towarzystwem wsparcia arty- 


urzędnik jednego biura dobroczynnego, sekretarz mera ,|źródła, że Wicekról Egipski pod naciskiem dypio- ju, wtedy wystąpi osobne małe stronnictwo refor 


r. b. do L. 2877 zawiadomiła Magistrat tutejszy, iż autor wielu dzieł naukowych i użytecznych i i 

E 4 PŁ: Wa a UG kW, : E Aii ozdob i i : SE 5 i 

sch ly do Smoczej Jamy pod Zamkiem zostały na- | s6ów muzycznych. Usiłowania jednak w takim kierunku medalami złotemi i sibieni i d Im yey prayrweki meade AA IE anoue do éh, tak kra! cii ep enj x rapublikanagg pz 

prawione i publiczność może zwiedzać to miejsce ka- |spełzły na niczem i projekt jego w pierwszym zawiązku| — Dnia 20go listopada pochmurno, wieczorem i w tynopola natychmiast po skończeniu trotzyskóści to mie = cd Da = zięć 
, z dzienniki, wykrywa 


ucichł. nocy deszcz, Termometr od -+ 09,4 doszedł do + 29,8 R. | otwarcia przekopu 
Liczba jednak pracowników pióra, przy coraz wię-| Dnia 21go rownież pochmurno ometr I: do A ist j i 
kszych potrzebach Życia umysłowego powiększa się z|- 30.0 od + 00.6 R, yi: a ER ja wiele dzieaników mówi Hoeri i dwie eye 
dniem każdym, a bolesne przykłady biedy i nędzy nie- |ciągu obu tych dni; o godzinie 6ej rano dnia 22 listo- | ministeryaln ch; po łoski cj wia w pa 
tylko samych literatów, ale także wdów i'sierot po nich | pada stan jego był 88026, termometru + 00.1 R orki z mj EEEN S aR 
pozostałych , coraz bywają liczniejsze. Jeden z zamo- | Wiatr zachodni słaby, | Paryż 20 listopada Gaulois dowiąduje si 
żnych obywateli, który nie mało już łożył dla piśmien-| — We wtorek dnia 23go listopada, Sgo Klemensa | że mi lista ministró weta ae: wy sa 
nictwa naszego i nie szczędzi na to hojnego grosza, | papieża męczennika, ołudni ; epok ee Eap ii 
znając dobrze smutne położenie literatów, ofiaruje na | uu Sid rare Bej cab kasz RT! gc, Sonim 
pierwszy początek funduszu na ten cel 10,000 rubli,| TEATR, Sobotnie powtórzenie „Lady Tartufe* p. a Czarka ów WENA 
które złożyć obowiązuje się, skoro Towarzystwo wspar- | Girardin, należało do najlepszych przedstawień w tego- Paryż 20 listo „h i i 
ao a i 1 - v tego i listopada. Książę Napoleon udał się 
cia litera awiąże się ostatecznie. rocznym kursie teatralnym, Teatr był- nadspodziewanie | dziś do Compiègne, aby popierać tam Ollivi jski, jak i 
„Niech to będzie na początek, pisze on do jednego |mało zapełniony, a tem samem przypadająca na Towa- | jego stronników pe: ew dl JAY LOK i i Ja donoszą nietylko. dzienniki wiedeń- 
ze swoich przyjaciół, aby zachęcić publiczność do dal- |rzystwo wzajemnej pomocy młodzieży akademickiej część |wodnictwa w gabinecie i ind jeż A nint Sa PO id. i pie ze koedomosti, - wystosował 
mem udziału w powiększeniu zasiłków na cel tak po- | dochodu sobotniego nie może być wielką. Sztukę i grę Wszystkie dzienniki ariaa, s parira zee si sg psa Wady GS: „kosza prze- 
trzebny*. w niej artystów oceniliśmy już za pierwszym razem. | zbijaj i J : ; czarnogórskiej ze strony 
Redakcya Kłosów przedsięwzieła odpowiednie po temu | W sobotę znikły usterki któreóm śztjstoni wytkn li Aa R k sorisa astaan ej sę gem ieri a COE pe zodłoczocćj 
A iana k f c 7 , esmy 3 yyknęh. | gioszonego, jakoby nie było kwestyi ministeryalnej | zawarcie podobnej konwencyi za naruszeni = 
starania i zajmuje się ułożeniem projektu, który nastę-|P. Rapackiomu możemy powinszować jego ostatniej i twierdzą, że takowa istnieje ciągle. Le Peupl — rę: zenie trak 
pnie przedyskutowany przez grono kompetentnych, przy- | kreacyi marszałka d'Estigny. Artysta z roli swej stwo- | twierdza , Re gwardya OR z k Á Pii b Por pw AZ skiego. Przedstawienie to miało odnieść 
gotowanym zostanie dla przedstawienia do władzy pod|rzył typ, który na zawsze utkwić musi w pamięci wi-|straż w Tuilleryach i w pał R ła a „owe bę pożądany, jak o tem świadczy artykulik 
Śówiełdzenie: dzów. Trudno orzec, czy bardziej przyklasnąć p. Ra- |wczego.__ pałacu ciała prawoda- | Mosk. Wied. powyżej powtórzony. Wanderer tej 
— Dzienniki warszawskie donoszą © wypadku opa- packiemu, kiedy mówi, czy też kiedy milczy i uśmiecha| /*'aryćż 20 listopada. L'Univers osa „et R T powi ag przestrzegając ze swej 
rzenia naftą w Nasielsku w powiecie Pułtuskim, jak|się jako: marszałek d'Estigny, P. Hofmanowa z jeszcze | biskupa z Chalons z d. 19 b. m., w którym tenże pani kinet AE a a a 
zwykle powtarzającego się przy nalewaniu nafty bez za- | większą siłą i konsekwencyą, jak pierwszy raz, prze- | przystępuje do listu pasterskiego biskupa Dupan-| Rezultat dzisiej z ae ar kwesyi wschodniej 
gaszenia lampy. D. 4 b. m. żona tamecznego - wła- | prowadziła rolę obłudnej kobiety (Wirginii de Blossae), |lbup pod względem nieomylności Papieża i broni |dzie jeszcze dziś = o w saha A 
ściciela garbarni pani Litke, dostrzegłszy orak nafty w|i wybornie uwydatniła owe nieliczne promienie światła, |X. Mareta, nazywając go odważnym pisarzem i | wsz kich istotn a E a, jak UóŃ 3 łaa 
palącej” si lampie, zapełniać ją zaczynała nie zaga- jakie autorka rzuciła na tę ponurą i wstręt budzącą | p zypisując mu umysł wyższy. „ae wiek albo jA ki ai „pły Ea s 
siwszy, Skutkiem tego nastąpił wybuch i płomienie o- | postać. P. Aszpergerowej w roli hrabiny de Clairmont,| | Marsylia 20 listopada. Biskup marsyjski | okręgach wyborczych dyal h ipat Sci 5 wę: 
garnęły ją całą, gdyż nafta ją oblała. Obecna temu jej | która nas zresztą bardzo ządawalała, radzilibyśmy nie- | zaleca duchowieństwa swojej dyecezyi pismo bisku Bym. Z hi dz je p ie ra yes sięgi Ma: 
siostra panna Studzińska rzuciła się na pomoc, lecz|co więcej eleganćyi w niektórych ruchach, P. Fischer |pą Dupanloup w tych słowach: „Nie bylibyśmy |rycy Joly. pos Rollin, lecz ai oh sA nk o 
gdy i jej odzież zajęła się, zerwała kołdrę z łóżka i|w sobotę ponownie dowiódł, że zasługuje na to, aby|zdolni wyrazić tak silnie zdań w liście biskupa Kandydatur Anosa (B ba śktócy także - = 
obwinęła się nią, przez co stłumiła ogień na sobie, |mu i znaczniejsze powierzono role. Orleańskiego zawartych, które są oraz. naszemi.|się zrzec Żar i Feliks Pya yć SE 
lecz ręce ma mocno poparzone. Ale z panią Litke by-| Wczoraj przedstawiono obraz historyczny w 6 aktach | Kapłani nasi powezmą ztąd przekonanie, z jaką| La France stawia taki li ar C SA 
ło gorzej, bo lubo na krzyk kobiet przybiegł lekarz | (raczej odsłonach) przez p. A, Ładnowskiego, p. n.: | pfzezornością należy brać na uwagę pytania tak | Quertier, 4. Allou, 8 Hé sy | luf cwi EF 
mieszkający w tym samym domu, wszelako zamiast ra- |H/udoksya Czartoryska, czyli Tatarzy na Podolu. | nfewcześnie postawione, i jak w sercu biskupa| Le Reveil: 1 Rochefort 3. Ledru Roll 
tować palącą się, stracił sam przytomność. Pali Litke | Utwór ten znany jest oddawna, znajduje się bowiem j| miłość ku Papieżowi łączy się z miłością kościoła”. | Barbes, 8 Pyat, pw = mt: 
paląc się wybiegła na ulicę i tam sąsiedzi zagasili o- |w zbiorze pism drukowanych tego autora. Teatr był| (Amsterdam 19 listopada. Izba deputowa-| La Reforme: "Rochefort, Ledru R llin, Henryk 
gień, lecz była już w okropnym stanie, Cała twarz spa- | Pełny. Tytuł, znane nazwiska w afiszu, Tatarzy, obłą- | nych uchwaliła budżet kolonij, obliczający dochody | Brisson Emanuel Arago alb Alto e ii 
lona, że nie zostało nic prócz jednej wielkiej rany, | kana kobieta, wszystko to było silną ponętą dła pu-|i rozchody około na 80 milionów zł. z dodatkiem] Z Opinion ppan C i t AIN Tré i 
piersi i ręce opalone, i lada chwila oczekiwano jej | bliczności, która w niedzielę uczęszczać zwykła do tea-|na rzecz metropoli 10%, milionów. W. ogóle stawiani są j ko ki Fg M are 
śmierci, żeby ją uwolniła od cierpień. tru. Gra efektowna p. Aszpergerowej, która przedstawia- Monachium 20 listopada. Stronnictwo ultra-| w lym okręgu: Canta, a Oee 4 Roch fort, P 
— W sobotę popełniono w Wiedniu rozbój wśród | ła obłąkaną z całą Jaskrawością realizmu, gra p. Eke-|montańskie zwyciężyło w wyborach pierwotnych w | me, Tapon-Fougas TTW Z ZE 
białego dnia i to na schodach banku kredytowego. | "owej W roli Cyganki i P. Hoffmanowej w roli Eudo- | Allgau. Według dotychczasowego obliczenia, można| w 3cim: Eug. Chatelain Cremieux, Pascal, D 
17letni komisant Blass z kantoru Schródera miał pole- ksyi wywoływała rzęsiste oklaski. przypuszczać, że i wybory deputowanych dadzą | prat, Laferrière, Laya Lullier Ton Moilin, Ppa 
cone malaji w eens kredytowym 23,000 złr. na| sacssesosuu mop. s : większość temu stronnictwu. yer Quertier, Sćbille, Tapón-Fougas. ; 
papiery kredytowe. Było tam 12,000 w wekslach, re-| a_a aa o O s openhaga 20 listopada, Berlingske- Tiden-| -w 4ym: Juliusz Allix, Allou, He i 
szta w banknotach, wszystko razem zamknięte 'w torbie Gospodarstwo przem sł i handel. |de zamieszczą półurzędową wiadomość, według Tak: Didier, ar era tn Obie: 
skórzanej, którą Blass jakby trzosem był przepasany DW której poselstwo duńskie w Berlinie nie otrzymało | Bizoin, Artur Picard, Ludwik Simonin. Tapon- 
pod surdutem. Ktoś napadł go na schodach, uderzył Bicie monet we Francyi. wcale polecenia, aby nieprzyjmowało deputacyi z | Fougas. RE 
iza Taf gałką Ap „0d „czasu zaprowadzenia systemu dziesiętnego we p pocnego Szlezwiku. W ogóle nie wyszło ztąd| w Sym: Emanuel Arago, Alfons Gent, Hérold, 
ną aleziono bowiem młodego chłop Francyi w 1795 r. aż do końca 1851 r.. a zatem w adne polecenie tyczące się owej deputacyi. (z pół- | Manchon, Tapon-Fougas. 
z głową zranioną i sińcami oraz guzami na czole, 2 | przeciągu 56 lat, wybiło) wespe miet nocnego Szlezwiku przybyła deputacya przed nie- Tapon-Fougas na wszystkich listach. Chee on 
oderzniętą torbą, a wyżej na piętrze leżał kij i odłama- 5;890.000,000 franków; zaś od ci % ||, sumę |jakim czasem do Berlina z petycyą do króla o|dojść do sławy stawając wszędzie; jest to jedna z 
na gałka ołowiana ze śladami krwi. Uderzony chłopiec | 390,000,000 franków, a zatem w przeci rż wykonanie art. 5go traktatu prażskiego, albo o komicznych figur, jaką w każdym poważnym drama- 
stoczył się zapewne po schodach. Podniesiono go bez-|17 lat o 500 milionów więcej aniżeli w RA nich zarządzenie w północnym Szlezwiku głosowania |cię napotyka się. 
przytomnego, a lubo w ciągu dnia chwilami przycho- | 56 latach. Wogóle wybito mo nę od 1795 gó powszechnego dla ostatecznego rozstrzygnięcia kwe- | Wszystkie zaprzeczenia o przesileniu ministe- 
dził do siebie, nie był jednak w stanie opowiedzieć do- | sume 12;800.000,000 frankó > ? za |styi podziału Szlezwiku. Król deputacyi tej nie | ryalnem we Francyi okazują się być płonne. Wsze- 
kładnie szczegółów napadu. Zuchwały ten rozbój spra- Najwięcej wybito monet ai ch w 1859 r. (708 przyjął; zamierza ona podobno jechać do Paryża ,|lako utrzymywaliśmy dotąd, że kwestya gabineto- 
o -- -a eA BA -a A maig milionów) zaś monet złotych w 1363 r. (130 milionów) aa ra pE sięzapytać, czy ją Cesarz Napoleon|wa może: przyjść do punktu przesilenia dopiero 
. A O id . r p Ą 2 s > w 
była. otwarta bez zepsucia zameczku. Zdaje się przeto, że taga atn ag AA ZAD, Wy ep wogóle , Floseneya 19 listopada. Na dzisiejszem po- pi re 4 iie peapea zy 
sprawca wiedział, iż Blass niesie pieniądze do banku, |512 930,908 franków w À 0 fraków w srebrze, a Za [siedzeniu Izby deputowanych, wybrany został pre- | mianowicie lepiej, gdy wybory dzisiejsze odb TY" 
OI jaki sposób ma je ukryte. GA podobnie *w TU tz, O OE > zesem kandydat opozycyjny Lanza 169 głosami; |bez niego. Między Cesarzem a Ollivierem oai 
— Biskup ewangielicki w Berlinie Dr Neander wybitem będzie aniżeliiy Pl OaD kandydat rządowy Mari „otrzymał 129 głosów. |ne są układy, nie osoby tego ostatniego tyczące się 
umarł d. 19 listopada, licząc lat 91. On to był wła- (Warrensa Tygodnik.) | ocj228, Amadeusz Sabaudzki udał się do Brindisi, |lecztej kwestyi, czy mają być zaprowadzone rzą- 
siwym inóra ui zpw | week ACZ EN ; My. kge | pora naea E fregaty „Castel- |dy parlamentarne, czy pozostaną nadal osobiste. 
elm zaprowadził i stworzył przez to kościół urzę- 7 > : z i “(na której p ocioł w drodze do Egiptu). | P i i j 
dowy pruski. Neander $rowadził Fpolitykę na polu ko: Przyjechali do Krakowa od 20g0 do 22go listopada.| 'loreneya 19 listopada wieczór. e k "BA, wytesy plenny lu nad 
ścielnem. HOTEL POLLERA: Piotr Steinkeler właś. dóbr z | W)bOrze prezesa izby, Menabrera, jedzie do Ros- | wnioskiem zmierzającym do zaprowadzenia mono- 
— D. 20 b. m. statek ładowny płynąc Renem pod Kongresówki, F. Czajkowski właśc. dóbr z Zawady, | SOre. Na radzie deputowanych ministeryalnych od- | pola tytóniowego w krajach związku cłowego nie- 
Disseldorfem uderzył o rusztowanie jedynego nicskoń. | W. Wielowiejski właśc. dóbr z Galicyi, Ludwik We- bytej przed wyborem, Menabrea oświadczył, iż |mieckiego. Minister handlu nie chciał w tej spra- 
czonego jeszcze łuku mostu żelaznego, który zbudowa. | Stenholz właściciel kopalni z Dąbrowy, Józef Zampa rząd przystaje na wybór Marego i z wyboru je-|wie dać stanowczego oświadczenia w imieniu na- 
ny jest pod kolej żelazną. W skutku tego uderzenia łuk | inżynier z Wiednia, M. Born kupiec z Drezna, A. Ger-|50 zrobi kwestyę „ministeryalną. Zdaje się przeto, |rodu pruskiego, zwłaszcza, że przedmiot ten wy- 
niewykończony zawalił się i zabił 40 robotników, a 20 | man kupiec z Lyonu, A. Erenfeld kupiec z Pesztu, |° Menabrea jedzie podać się do dymisyi. maga porozumienia się z innemi rządami i wszech- 
ciężko poranil. Wypadek ten spóźni budowę mostu o| Romuald Gabryłowicz z Kongresówki, Franciszek Burg- Florencya 20 listopada. Wczoraj wieczór ra- |stronnego zbadania. Izba wszelako uchwaliła re- 
ak roba, hard kupiec z Wiednia, Franciszek. Fritsch kupiec z da ministrów postanowiła podać się do dymisyi. |zolucyę, aby upraszać rząd o staranie około za- 
— Pomiędzy figurami komicznemi, które się sta-|DTe7n% J. Gross kupiec z Biały, Edward Homolacz z| Madryt 19 listopada. Dzienniki będące orga- | prowadzenia monopolu tytóniowego w Związku 
wiają ma kandydatów do izby w Paryżu, są Tapon-| Gmojnika, Białobrzeska właśc. dóbr z Galieyi, J. Lub-|nem unii (zjednoczonych stronnictw liberalnych), | cłowym. 
Fougas i Michał Kramer. Obaj wzywają wyborców okól- | SzyŃSki kupiec. H. Meisel kupiec z Berlina, E. Skliba |odpychają zarzut, jakoby unioniści spiskowali dla| Izba niższa tegoż sejmu przystąpiła do uchwały 
nikami i plakatami. Pierwszy z nich powiada w okól-|% Tarnowa, A, Lambertowa Z Zaryna, S. Lichtenstein |zapewnienia tronu księciu Montpensier. Mówią |lzby wyższej, aby uznanie w Prusiech pełnole- 
niku: „Wybierajcie Tapon-Fougas , a znajdziecie w nim | kupiec z Prus, hr, Ahlimb z Prus, Paweł Kraus urzę- jone, że utworzenie nowej dynastyi jest możebnem |tności z ukończonym 2lym rokiem życia, wprowa- 
prawdziwego Juwenela francuskiego ! nowego Lamartina, Tę Prus, N. Leipziger kupiec z Prus, Tieopold: Ho- jedynie za udziałem wszystkich żywiołów liberal- |dzone było od pe > sy 1010 t 
nowego Ponsarda, nowego Jana Jakóba Rousseau!“ Ów ber kupiec z Wrocławia, Julian Romaszkan Dr medyc, |nych. Niewiadomo jeszcze, kiedy stan oblężenia | Między Prusami a Badenem przy a wiz ooo 
Tapon czy też Fougas powiada, że poświęcił 70,000 |7 Kongresówki. : zniesionym zostanie. Imparcial otrzymał z Floren- |warcia umowy względem wzajemnego udzielania so- 
fr. dla ludu i odrzucił podstępną propozycyę, jaką mu| , HOTEL SASKI: Józef Sikorski z Poznania, Józef|cyi doniesienia przyjazne kandydaturze księcia Ge- bie pomocy prawnej. Do takiejże umowy zawezwał 
sobit Cesarz, aby go wynieść ponad Wiktora- Hugo | Krusenstern jenerał rosyjski z Warszawy, Ignacy Boh- |nni. Obecnie książę ten ma za sobą 161 stronni- |rząd pruski inne kraje południowo-niemieckie, lecz 
i Lamartina. O swoich politycznych zapatrywaniach | anowicz właśc, dóbr z bitwy, Juliusz Noth kupiec z|ków w kortezach. tylko Baden bezzwłocznie się przychylił. 
nie chce on wiele słów tracić—więc „wybierajcie mnie— | Nowego Sącza, Aleksander Krusenstern z Kongresówki,| Madryt 19 listopada, Zmparciał donosi: Pre-| Sejm badeński uchwalił ustawę o małżeństwie 
wała A zobaczycie |“ hr. Wilhelm Unruch właś, dóbr z Prus, hr. Stanisław |zesowi komisyi finansowej w Paryżu polecono te- |CYwilnem obowiązkowem, które ma zawsze poprze- 
Drugi podobny jemu kandydat Michał Kramer po- Ożarowski właśc. dóbr z Kongresówki, Karol Chłapow- | legrafem zapowiedzieć bliską wypłatę kuponów. dzać ślub kościelny. í i 
wiada o sobie, że jest kandydatem „wyjątkowym“. Oto |Ski wł. dóbr z Rząski, hr. Bolesław Potocki właś. dóbr | Minister skarbu jest również w możności spłacenia |  Ministeryum Menabrei doznało pierwszej porażki 
zasługi, które wymienia: napisał broszurę o obowiąz- |” Prus, H. Springer kupiec z Opawy. kuponów od obligacyj długu publicznego będących |W Bbie przez wybór prezesem Lanay, i podało się 
i w rękach krajowców. Rivero ma się lepiej. do dymisyi. Proces Lobbii wpłynął niezawodnie na 


żdego dnia między godzinami 10tą a 12tą. przed połu- 
dniem. Klucz od wchodu znajduje się w izbie inspe- 
kcyjnej na Zamku, a na każde żądanie podoficer otwo- 
rzy wstęp do pieczary i osobom zwiedzającym Smoczą 
Jamę towarzyszyć będzie. 

— Jeden z zamieszkałych w Paryżu rodaków takie po- 
święca wspomnienie Zofii Węgierskiej: „Śp. Zofiażod lat 
dwudziestu kilku zamieszkała w Paryżu i głównie pra- 
com literackim była oddaną. Znane są wam  bezwąt- 
pienia jej pełne talentu i bystrości poglądy na  tutej- 
sze stosunki. Co najwybitniejszego było w jej charak- 
terze, to, że jakkolwiek nie władała ani pędzlem ani 
dłutem ani też tonami, była przecież artystką w całem 
znaczeniu tego wyrazu. W duszy jej tlało wysoko po- 
jęte poczucie sztuki a wszystko, co było piękne, roz- 
grzewało jej wzniosły umysł. Dla tego też jedyną jej 
przyjemnością było, kiedy się mogła otaczać osobisto- 
ściami z zakresu literatury i sztuki. W niedzielę więc 
zwykle u Pani Zofii gromadziło się grono ludzi zasłu- 
żonych w piśmiennictwie i sztuce, odpowiednia zaś po- 
gadanka, wywołana przez uprzejmą gospodynia, pełną 
zawsze była uroku i nauki dla młodszych mianowicie 
gości. Zebrania te mieściły się w pracowni zmarłej a 
ile w duszy jej było wonnych kwiatków, nie zbywało 
ich też w otoczeniu, bo mały salonik zamieniony był 
w prawdziwą kwiaciarnią, w której z pośród zielonych 
gałązek wyglądały biąsta i wizerunki znakomitych na- 
szych pisarzy, postów i artystów. Tylko podobnie poe- 
tyczna jak zmarłej dusza mogła utworzyć z tak małej 
przestrzeni równie fantastyczną swiątynię Poezyi i Sztu- 
ki. Dla tego też i pogrzeb Jej nie błyszczał powszed- 
nią świetnością ani też tłumem — skromny karawan, jak 
równie skromną liczbę przyjaciół zastępowała obecność 
Seweryna Qłoszczyńskiego, Bohdana i Bronisława Zale- 
skich, Klaczki, Gillera, Wrotnowskiego i innych szcze- 
rych przyjaciół i wielbicieli Zmarłej. Mowy też żadnej 
nie było nad mogiłą, lecz wymownemi były ogólne łzy 
żalu dowodzące, jak głęboko uczuto stratę śp. Zofii Węgier- 
skiej. * (Dz. Poz.) 

— Magistrat tutejszy zajmuje się projektem reorga- 
nizacyi straży ogniowej. 

— Tagblatt wiedeński podaje telegram z Krakowa, 
że — jak słychać— akta w procesie Barbary Ubryk, 
które się znajdują w ręku jednego z radzców sądu kra- 
jowego, mają być odstąpione sądowi delegowa- 
nemu. Wiadomość ta, jeżeli jest prawdziwą, świadczy- 
łaby, że Sąd krajowy upatruje w całej sprawie zna- 
miona tylko przekroczenia. 

— Dr med. Ignacy Kazimierz Mamczyński, krako- 
wianin, lekarz powiatowy i sądowy w Lisku, otrzymał 
d. 9 b. m. w uniwersytecie tutejszym stopień doktora 
chirurgii. 

— Aresztowana tu panna Z. przybyła z Wielkopol- 
ski z kucharzem, i przy której znaleziono znaczne pie- 
niądze, odesłaną została napowrót, albowiem okazało się, 
że pieniądze były jej własnością. Wraz z nią i kucha- 
rzem aresztowano także niejakiego Wincentego S., który 
miał od niej wyłudzić 800 talarów. 

— Między czeladzią rzeźniczą a masarską zdaje się 
panować zawiść, gdyż w rzezalni miejskiej w piątek 
rano czeladnicy rzeźniccy rzucili się na Józefa Buczyń- 
skiego, czeladnika od p. Śrokosza masarza i ciężko go 
pobili, gdyż oprócz poranień pobity dostał zapalenia 0- 
płucnej. Tegoż dnia po południu pobito tamże czela- 
dnika od p. Polanki. Sprawcy tej napaści mają być 
pociągnięci do odpowiedzialności. 

Wczoraj odebrała sobie życie na Kazimierzu w 
domu p. L. 198 wyrobnica Katarzyna Kucza po kłótni 
z swoim narzeczonym. Ugodziła się ona dwa razy no- 
żem pod szyję w obecności świadków. | 

— Kazimierz Strzelecki 14-letni włóczęga zranił 
nożem w brzuch na- placu Szezepańskim “innego chłop- 
ca w tymże wieku będącego, Stęzika. „Osoby przecho- 
dzące pochwyciły sprawcę 1 oddały policyantowi. Stęzik 
umieszczony jest w szpitalu 5 Łazarza, 

— Dziś wyszedł nowy numer „Djabła”*, Rycina 
przedstawiająca królewicza Pruskiego w Egipcie jest 
trywialną, lecz nie dowcipną, Z osobą t.go księcia nie 
śmiesznego się nie wiąże. 

— Gaz. Narod. donosi o nowych dwóch wypad- 
kach zaszłych na kolei czerniowieckiej, a mianowicie 
w nocy w sobotę dwa pociągi zderzyły się z sobą na 
stacyi w Korszowie (przed Kołomyją), o czem miano 
we Lwowie wiadomość telegrafem, lecz szczegóły nie są 
jeszcze znane. Drugi wypadek zaszedł w niedzielę rano 
tuż za Lwowem, gdyż dwa pociągi szły już na siebie, 
lecz obaj konduktorowie dostrzegłszy nawzajem grożące 
niebezpieczeństwo, zdołali w porę powstrzymać pociągi 
i cofnąć je dla minięcia się na miejscu na* to urzą- 
dzonem. 

— W pożarze, który wybuchł w Żegostowie d. 8 b. m. 
w nocy, 0-czem donieśliśmy, spaliły się domy i budynki 


wszelkie wady administracyi i nie oszczędzać osób. 


oz 


Czy Austrya zawarła z Portą umowę względem 
ewentualnego przekroczenia terytoryum tureckiego, 
jak niemniej i granic Czarnogóry, — na to pyta- 
nie żaden z dzienników pewnej nie może dać od- 
powiedzi. Wiadomo, że podobna konwencja, wywo- 
łana powstaniem dalmackiem i złamaniem neutral- 
ności ze strony Czarnogóry, natrafiłaby na najwię- 
kszy opór ze strony Rosyi. I w rzeczy samej rząd 
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pięciu gospodarzy. Straty wynoszą przeszło 2,000 złr. | kowej kasie oszczędności, memoryał o pięciu koncertach 

W pożarze tym zginął trzechletni syn gospodarza Lie- | międzynarodowych; odkrył sposób nieomylny leczenia (Nadesłane:) Madryt 20 listopada. Rząd tutejszy układa tę porażkę. E 
dacznika, którego zapomniano wynieść z palącej się zarazy ziemniaków i zwiększenia produkcyi ziemniaków;| Zwraca się uwagę szanownych czytelników na dru-|się z kapitalistami francuskimi i innymi względem sA s 
chaty. ofiarował prefektowi Haussmanowi wspaniały rękopis o|gostronnie umieszczone ogłoszenie domu handlo-|otrzymania 25 milionów franków zaliczki półro- 


Ostatnie depesze telegraficzne „zasa“ 


cznej, dając w zastaw trzechprocentowe obligacye 


— Oddawna istnieje w Warszawie Towarzystwo | budowalch paryskich, a pisze teraz dzieło, w. którem,weg0 Godefroy et Klein. 
E n EIN hiszpańskie za bonifikacyą 18%, z upoważnieniem, 


wsparcia artystów muzycznych, ich wdów i sierot, | podaje pięć sposobów zapobieżenia głodowi. Kramer 


4 ETA: 


— i 


które szczęśliwie się rozwija i oddaje nie małe usługi. |nie jest zresztą nieznanym, bo takie są jego tytuły I iż w razie niezwrócenia na czas tej pożyczki, , 

P. J. Statkowski, któremu Królestwo Polskie za- | podpisane na plakacie: „Członek tytularny wielu aka- Przegląd polityczny. wolno je będzie spieniężyć. Paryż 22 listopada. Lesseps otrzymał krzyż x 

wdzięcza zawiązanie „Stowarzyszeń spożywczych“, pier- | demij i towarzystw naukowych, profesor umiejętności 1 ————— Madryt 20 listopada. Usiłują tu pozyskiwać | egii honorowej. Cesarz przybył do Paryża. P OCZĄ- : 

wszy poruszył myśl samopomocy dla Literatów, i wy-|sztuk pięknych, były właściciel pensyonatu, były pre- Depesze telegraficzne. ZONA w. dla kaaaydatary infanta Poe (jest najspokojniej uzupełniających do Izby odbywa się i 
ca o brat stryjeczny królowej Izabelli a rodzony jej ' 


łożył ją obszernie w Nrze 188 Czasopisma illustrowa- |zes konferencyi nauczycieli, profesor kolegium i szkoły 


nego warszawskiego Kłosy z d. 4 lutego r. b. W tym | normalnej, naczelnik orkiestry jednej gwardyi narodowej, Paryż 19 listopad Zmiana gabinetu jest ni 
ada. inetu jest nie- 


wątpliwa. Prawdopodobnie "zostaną: ministrami: O l- 
livier, spraw wewnętrznych; Talhouët, spraw 
zagranicznych; Sćgris, sprawiedliwości; For- 
S |cade de la Roquette, robót publicznych. Za 
$ |Patrie donosi, że d. 30 listopada wszyscy mar- 
~ |szałkowie, jakoteż jenerałowie dywizyjni Ladmi- 


męża; nosił tytuł księcia Sewilli, lecz z powodu zajść |, * orencya 22 listopada. Hr. Menabrea miał | 


dworskich pozbawiony został przez krółową w r.|królowi radzić, aby powierzył nowo wybranemu 
1867 praw i tytułu infanta. Fed.) prezesowi Izby, deputowanemu Lanza, złożenie 


Londyn 20 listopada. Times twierdzi wbrew gabinetu. Nazione pisze, że z powodu choroby kró- | 
doniesieniom dzienników rządowych madryckich, ma Ło do Eo Big Cesarza Austrya- | 
że książę Genui ani teraz ani później nie przyjmie | 80 7, 7 a A ipne AA | 


/ a ara sadaa . Londyn 22 listopada. Observer zaprzecz | 
korony hiszpańskiej. Times upoważniony jest oświad- IŻ cf 5 p a, 
czyć, Sa książę Genui i jego krewni nigdy nie agi- aby w gabinecie istniały draźliwe spory pod wzglę- 


a 


WYKAZ 
cen przeciętnych różnych produktów 
w zachodniej Galicyi. 


Oświęcim 
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4 CZAS z Wtorkn 23 Listopada 1869 


Nakładem 
Księgarni $eyfartha i Czajkowskiego we Lwowie, 
Rysek Główny pod L. 50, 
wyszły; 


Dragées de Gelis et Conte. 


Preparat z mlekanu żelaza. 
Potwierdzony przez cesarska Aka- 


demie medyczną w Paryżu. Pozyskał | 
uznanie akademii w skutek licznych i prze- ; Lucyana Tatomira 


. . Nig Al 
konywającye dośwtadozeń, dokonanych | Przeglad najnowszych podróży i odkryć jeograficznych, |ogóln. austr, Zakładu kredytowego ziemskiego 
przez komisyę, złożoną z panów profeso- | podług oryginalnych dzieł i sprawozdań tegoczesnych podróżników, w duzej 8ce, ozdobione 
rów Bouilland, Fouguier et Bally. 4ua pięknemi rycinami: (Wybrzeże morza polarnego, podług Dra Hayes'a, Murzyni z po- w Wy ie d ni u, 
spłacalne w przeciągu 33 lat, za pomocą losowań, od których 


( : A 3 P , 
Wyższość tego preparatu Sad wdzslkie: kolenia Bari, Wodospad Ha), 100 kr gg ŻA a ke lodowce podług Dra Ha 
mi innymi preparatami żelaznym', po- 

kupony, gdziekolwiekby takowe były wypłacane, nie podlegają 
żadnemn podatkowi dochodowemu 


Można dostać we wszystkich Księgarniach. 
twierdzoną została później jeszcze w sku: | MB" (Wkrótce opuszczą prasę nowe tańce karnowałowe) F, Tym lskiego. 
tek doświadczeń fizyologicznych zamie- maiang merren 

wE sprzedaje po najtańszym kursie wę 
Dom bankowy 


szczonych w raporcie przedstawionym tej- „DWA Terna EN 
że Akademii 13go Lipca 1858 r. MĘ dwa Amba-sola, 3D 

F. J. kKirchmayera i Syna 
w KRAKOWIE. 


Obwieszczenie. 


5, Listy zastawne na banknoty 


Proboszczowi tumskiemu Zygmuntowi wa a 03, 
Cieleckiemu, dnia $ Listopada 1652 r. c. k. uprzywilejowanego 
w Poznaniu zmarłemu, należy się z dóbr 
Promna i Jagodna, względuie po sub- 
hasiacyi tychże, w celu podziału z ceny 
kupna część, króra włącznie z dochoda- 
mı 40.000 taarow wynosi i w depozy- 
cie króle»skiego Sadu powiatowego W 
Śr.dzie się zeajduje, o które jednako- 
woż z su*eesoranii po mieczniku Wale- 
ryxnie Pivnickim proces się toczy. 

J ko pr te deuci do spadku po probo- 
szezu tumskim Zygmuncie Cieleckim, do- 
tyc czes wystąpiły następujące osoby: 

4. pani Franciszka z Dzierzgowskich 


(1926-1-3) 


yo kiłowe, pachwinowe 
Bandaże i pępkowe, Suspen 
sorya, Pończochy elastyczne, 
Pessaria, Klizopompy, Irry- 
gatory , Smoczki angielskie 
'Tuszowalnie maciczne, 
nogi, nosy i oczy sztu- 
Szczudła, Sondy, 
ry, Seręgi, Oncią- 
karmów, Respi- 


Dla tego to Dragćes de Gelis et 
Conte, są powszech-ie przepisywane siedem Amb, 
za pomocą instrukcyj profesora matema- 


przez lekarzy różnych krajów przeciw | 
bladaczce (chlorose), upławom, dla ułatwie- |tyki H, R. von Orlice (Berlin, Wil- 
helmstrasse Nr. 129), na ostatmemį Og- 


nia peryodycznego odpływu regularności 
dock: a " z gnieniu loteryi Wiedeńskiej wygrałem: 


u młodych osób t dla wzmocnienia ciało- 1 ) gacze po- 
Podaję ten fakt wedle prawdy i mogę 


ratory, Pal- 


Bajerska, w Gnieżnie; tworu delikatnego obojej płci. (1878 3-24) ajo | 1 dr - 
2 di M-tyai.na Ziółkowska w Czę- Każde pudełko opatrzone jest etykietą | swmenme kaśdemu, kto chce, swego szczę” śnić, E nory d , é 
stochowie; i opaską dwubarwną i owinięte obwódką |ścia na loteryi spróbować, zalecić, aby | nanizmu, szczotki- elastycz- J| Listy te, mogą być użytemi z korzyścią na wszelkiego rodzaju 
j różową, na której znajduje się podpis |zasięgnął sobie rady u wzmiankowanego ||] ue do woierania, rurki gu- A| kaucye i lokacye pupilarne, opiewają na złr. 100 i 1.000 w. a 
1 . . . By 


kowe, aparata- elek- 
medyczne Rumkorfta. — 
Wszystkie narzędzia tanie 
i wisternie odrobione: w Kra- 
kowie w apt. I. Trauczyńskie- 

go iw aptekach: pp. Mikolasza 
we Lwowie i Kullaka w Brodach. 


3. niezamężna Maryanna Dzierzkowska 
w Łechlinie. 

4. pam Barbara z Weisselów Paproc- 

ka, w Warszawi ; 

5. Paulina i Enryk małżonkowie Pa- 

proecy, w Warszawie; 

5. Klemens Paprocki, pod Lublinem; 

7. Adam Paprocki, pod Lublinem; 

8. wdowa Józefa Paprocka; 

9. wdowa Julia Englert z Paprockich, 
ad 5, 8 i 9 w Warszawie w domu Ja- 
sińskiego przy ulicy Jwiawie Nr. 1262 

zamieszkali. 

10. Kazimierz Paprocki, dawniej w 4m 

pułku wojsk polskich liniowych; 
11. Antonina Paprocka, w Warszawie; 
12. Antoni Dunin, referendaryusz w War- 


p. Labelonye, utrzymującego skład |pana, który takowej pod najprzystępniej- 

główny, ulica d'Aboukir, N. 99 w Paryżu. | 8zemi warunkami udzieli. Fundusz do gry 
W Warszawie w Składach materyałów | mały, a gra trwa krótko. 

aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Lu-| Poltar w Wegrzech. (1833-2-3) 

dwika Spiessa — w Krakowie w aptece Eust. Jac. Eiselt. + 

p. Trauczyńskiego (pod firmą B. Miczyń- CAE E E T 


stiego) — we Lwowie w aptece p. Miko- Najwiekszy 
lasza — w Brodach w aptece p. Kullaka 
O Mu MAGAZYN UBIORÓW 


WIZYKATORYE BM. S$ameta w Wiedniu, 


zwane Albespeyres Stadt, Stephansplstz, Ecke der Gold- 


rzyjęte da szpitalów fraacuskich cywilnych i woj- i A, pan i 

Sy z rozkazu Rady art Aaa i ab *chmiedgasse N. 1, na I. piętrze, 
cznege-— jak również w armiąch tureckiej i 
amerykańskiej. Wizykatorye te, które noszą pod- 
pis Albespeyres na etykiecie zielonćj, działają 
w 6 lub 8 godzin najdłużćj. Papier Albes- 
peyres od lat 50ciu zalecany przez najznako- 
miiszych lekarzy, utrzymuje ropienie oblite i re- 
gularne. Każdy arkusz papieru opatrzony jest 
nazwiskiem Abespeyres. — W Paryżu na 


i są zaopatrzone kuponami dnia | Stycznia i dnia 1 Lipca każ- 
dego roku płatnemi. (1917-2 3) 


PRZYPOMNIENIE. 
Z nowego najnowsze? 
Zdobrego najlepsze! 


SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY 
ze skórek gorzkich pomarańcz, 
Z Iedanem Potasu 
Ps J.-P. LAROZE, APTEKARZA 

Ulica des Lions-Saint-Paul, 3, w Paryłu, 
A Jodan potasu posiada niezaprzeczone włas- 
|| ności krew przeczyszczające, ale zarazem wpływa 
| szkodliwie na organizm. W połączeniu zaś z 
Ñ| syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, który 
zabezpiecza wolne odbywanie wszetkich funkcyi 

|| organizmu, znosi się łatwo i bez niebez pieczeńs- 
twa przez każdą konstytucyą, Łatwość dzielenia 
go na dozy, pozwala lekarzom stósować go łatwo 
do wszelkich temperameutów przeciw tuberku- 
É| łom, na raka, w chorobach skrofulicznychi syfi- 


zaleca: 


Ubiory jesienne 
cd A5 złr. i wyżej. 
W ierzchnie suknie jesienue od 8 złr. 
Paltcty zimowe. . . . « „14 »„ 
Surduty do polowania . . „ 


zawie; rzedmieściu St. Denis N. 78 i w głównych ap- JE ; n o E gaa 
43. patan Krakowski, kapitan kadetów ? tekach za granicą — gdzie Bivak de uje”: Ubiosy BEP Groe i » s » | a anaana podano sa 
w Kaliszu; KAPSUŁEK RAQUIN i wyżej. aż Niemniej: i | 0 cy w składach ma- 
14. Walenty Krakowski, kapitan w Łę- z balsamem Kopahu. Łiberye w wielkim wyborze, ajm 5 ; - i r 
czycach; W Krakowie w aptece p. 1. Trauczyńskiego Fautra podróżne; Zakład wypo- Najwłaściwsze miejsce 


(169 -4 20) 


życzania ubiorów pod przystępnemi 
warunkami, 

DP” Są także noszone Suknie w najlepszym 

stanie tanio do nabycia. (1669 20-40) 


(pod firmą Brun. Miczyńskiego.) 


Główna wygrana 250.00071. 


najniższa wygrana 160 złr. 
Dnia lgo Grudnia 1869 


do najtańszego kupna 


najlepszych zegarków jest 


Skład zegarków FILIPA FROMMA 


15. Józefa Krakowska, u brata od 13 
lat zamieszkała; 

16. Nepumocen Kurnatowshi; 

47. Rozalia Dunin, zamężna Jeżewska; 

18. Magdzlena Dunin, zamężna Napie- 


o bócie, ani- 
zrobić. 


rałowicz, w Łechlinie pod Skokami; 


odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 


Znaczny od wielu lat 


Pierwszy i największy 


W Wiedniu Hoher-Markt Nr. 11 (Galvagnihot), 2 piętro. 


ili a: inó i rząd założonej i onej c.k. austr, używający zasłużonej ; , 5 A 
19. TERP z zs ef W, A Hri "i hinin aa prar O wy Skład fa bryczny ; „Częściowa sprzedaż po cenach hurtownych. 
ie po awiskami po arszawą iv kwocie Skład zegarków OBUWIA własnego wyrobu ko, pei ky regulowane na sekundę sprzedawane bywają z rzetelnem piśmien- 


20. Jadwiga z Duninów owdowiała Ki- 
feielniska, w Warszawie; 
21, Zofia z Duninów, zamężna Lasocka' 


129 Milionów 983.000 ztr. 
Poo.iędzy 400.000 wygranami po- 
życzki, znajdują się wysokie trafne: 


20 po złr. 250.000, 10 po 220.000, 


M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 


EMANUELA STERNA w WIEDNIU 
Stadt Mariengasse Nr. 2, 


zaleca ogromny wybór najgustowniejszych 
wytwornie a szczególnie trwale wykona- 
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 


Największy skład, najwytworniejszy wybór. 
Aby dużo sprzedaw2ć, trzeba tanio sprzedawać. 
Ceny fabryczne z 5 procentową zniżką. 


32. Klementyna Suchodolska z Cielec- 
kich; 

33. Królewsko-pruska Rejencya W Po- 
znaniu jako zastępczyni fiskusa do= 
minialnego; 


34. Teodora Węgierska w Szamotułach; 


35, Antonina Szołdrska w Popowie nie- 
mieckiem, pod Śmiglem; 

36. Kazimiera Tarnowska i ojciec jej 
Tarnowski w Kliszkowie, pod Sie- 


miennie i opłatnie; do każdego zle- 
cenia dodaje się urzędowy F gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za- 
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
gran każdemu uczęstnikowi, niemniej 
wygrane pieniądze natychmiast wy- 
płaconemi będą. Upraszam więc o bez- 
pośrednie zgłaszanie się do podpi- 
sanego Domu handlowego (1889-5-) 


J. Breycha 


Budziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę * złr. 

Budziki bezpieczeństwa z przyrzą- 
dem alarmowym zapalającym równocze- 
śnie świecę po 14 złr. 

Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 

co dzień do nakręcania 10, *2 złr. 

co 8 dni ri 16, 18, 20. 22 „ 

wis w (1374-27 100) 

z biciem god.i /, god. 30, 28, 35 „ 

n a n » i'⁄4 god. 48, 10, 55 , 
Opakowanie za zegary ścienne 150 e. 

Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 

Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 


nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio- 
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw. 
złr. 4, 4-50, 5, 5:50, 6, 6-50, 7:50, 8. 
Riamaszki dla dzieci: 
aksam, prunell., skórkowe, 90 ct. do 3:50. 
liamaszki dla dziewcząt: 
aksamitne, skórzowe i prunelowe złr. 2, 
|. 2:50, 2:80, 3, 3:50, 3:80, 4. 
Wielki Skład Kamaszków damskich z ob- 
casikami kork, odzłr. 5 do 6.50 obok wielu 
niewymienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłagu, itp.. zawsze w zapasie. 
Cenniki na żądanie przesyłamy darmo. 
AG" Zamówiema według miary ł naprawy 
będą najszybciej wykonywane. Polecenia za- 


mężczyzn i dam W. et E. Emanuela, i Burlington Garden: 
w Londynie, nadwornego dostarczyciela JKM. królowej 
Wiktoryi i JC.M. cesarza Napoleona HEE., J. C. M. 
Sułtana, JKM. króla Portugalskiego, i JKM. księ- 


cia Wales. 
Na wszystkie angielskie Zegarki daję Scio-letnie 


zaręczenie. 


wezas wstąwać, 


Dla Panów Fabrykantów, Lekarzy, Duchowrych, My- Á 
śliwych, w ogóle wszystkich, którzy są zmuszeni | 


w Warszawie przy ulicy Widok pod óż tunku d Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubinami złr. 10" ĮNr. 3. Złote d 
n Ą ) różnego gatunku do- i f a indr. zegarki z 4 rubinami złr. 10=—  |Nr. 3. Złote damskie zegarki zs rub. złr 235— 38 
Nr. 1574 L. - 60 po 200.000, 84 po 150.000, brabętogźjowanyęch szyszkówiża nic A „Ro następujących zadzi pak ieri 1 NE 
29. Łucyan Jurkiewicz w Polsce; 20 po 50.000, 20 po 25 000, 121 rocznem zaręczenie m według cenniką skakującą, . -. o « „ 13-14] „ x diamentami . . . « . . . pi > 
y PET k : p Zegarki zh k: ski kamaszki męzkie (8*3-36-) z kryształowym szkłem 15 - 16 d n  45— 45 
23. Ignacy Kamiński w Zajączkowie pod|] po 20,000, 90 po 15.000, 171 Srb. zegarki cylindry o4 kam 10—13 złr. kozłowe 1 cielgee zir. 4.60, 5, 5.50, 6. zir- 7 ankry z 16 rubinami . | | | 4 15-19] > E k rabinów fes ww „ŻE mi 
Szamotułami ; po 10.000, 352 po 5.000, 452 „ „1 złot. brzeg. do ods. 13—14 „ » obnaia akiską rękaw. ir +, 930, è M] o» nakj s podw. kop.iórnb. „ 19-29) , s krysttałowyauskiem. 0 . 2 -4a2 5a 
> ; > i "2 € ztał. szkłem i ub. są 
24. Stanisław Grabski w Kunowie, pod||] po 2.000, 785 po 1.000, 1350 po ogr sd acz FP Pag)” $ podesz. złr. 6-50, 7-50 8. — z ros. lakieru, " wojskowe zeg.  podw. kop. „ 24- 28 3 s podwójną a nasi AB" 
Dusznikami; 500 it.d. i 160 złr. w. a. d 2 z podw. kop. 18—23 , pi Pory mir wej ZW „  remontoiry z kryształ. szkłem „ 20—36] „ z podw. kop.i złotą pokrywą z 65—100 
25. Antoni Bolesław Wierzowski, w ||] jako najniższa wygrana każdego wy- ROA rr TAE dto obs. kol. skórą, zir. 6, 6.59, 7, 7.50. s podwójąę kopoą | 111 1: 110- 200 
tęszewku, pod Pobiedziskami; „  Qlągniętego losu. 7 r » n»n _ „ Zpodw.kop.35—40 , Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią- Chronometry prawdziwie angielskie . . . . «. . « . . . złr. 170- 1000 " 
: a . Żadna inna pożyczka loteryjna nie na- Złote N. Szłot.o8k m.30—36 cych na nogi złr. 4:50, 5 50, 6, 6:50, 7. Remontoiry dla myśliwców > . . . . . 15 
26. Antoni Grabski w Rusiborzu, pod stręcza tyle szansy do wygrania, jak » >  damsk.o 4 i 8 kam. 25—30 „ Singen sAn podesz. re K EAA 6, 6'50, 7. Złote i srebrne zegarki repetiery złr. 30, 50, 80, 100, 360. ” c: 
Środą; ta, i każdemu dana jest sposobność, non  w„zezłot. okrywk. 35—40 „ uty wysokie jucht. i ciel. złr.8:50. 9, 10, 12 BA kozy gatunków ściennych zegarów, pendułowych dostarczam taniej aniżeli wszędzie 
27. Antoni Cielecki; małą wkładką wygrać 250.000 złr MoET ia amal AOC A TS „p anai SAn Borgo 0 ea 1 1 dg aeai a n 
zę Tad Ciel ki ław | pod. ką i enale iarrta wy > » „n dubelt. o Naaa- RZ f matowe, cielęce, złr. 2'20. 280, 3, 3-50. Krótkie złr. 03, 4, Ś 6 8, 10; dłagie złr. 6, 7, 8, 9, 10. 
. ladeusz lutelecki; = ankrowe o 15 kam. 35 44 Hamaszki damskie: ancusz o zegarka z 14 karatowego złota 
SQ lan Cielecki; - — granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; » o» n lepsze złot. okr. 45 f prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. Krótkie złr. 17, 20, 25; 30, 40, 50; długie złr. 24, 30, 40, 50, 60. 
; Op A 7 Losów 10 złr; 15 Losów 20 złr. 70, 80, 90, 100--120 , 1.80, 2:10, 2:50, 2:80, 3, 3:30, 3-50, 4. Z 18 karatowego złota krótkie złr. 25, 30, 40, £0, 100; długie złr. 30, 40, 50, 60, 100. 
30. Józef Cielecki; wal. sustr * baskotach é śbo lą damskie - jt pe M a: ZA. pyt ka 4, 4:50, 5, ż z gu- Jed Skład į ariar gengi większe ułatwienie. 
3 t -iia . "W Tes z podw. kopb0—5 mami, złr. 2:50, 2:80, 3, 3:30, 3:80, 4:60 edyn ad w Austryi prawdziw ielskich G 
34. Zofia z Święczkowskich owdowiała Łaskawe zlecenia za nadesłaniem no» remontoary 70, 80, 90, 100 > ze skóry matowej, kozłowej, glanc., ciel. p EA Remont Itó p h ych angielskich Chronome 
Cielecka; gotówki, wypełniają się szybko, su- 53 8 „z pod. kop.110,120150 , z pół-podesz. złr. 3, 3-50, 3:80, 4. , d»ntoirów C ronometrowych, Chro- 
i Budziki ze zegarkiem 7 złe. dto. z najlep. gat. zł. 4-50, 5, 5-50, 6. Jjmografów, jako też HRemontoirów ankrowych dla 


. wyborny Zegar budzikowy, 

idący 36 godzin, a równocześnie budząc, zapala świa- 
tło 9 złr. — tenże bez zapalania światła 7 złr. — bu- 
dziki bezpieczeństwa, z przyrządem alar- 
mowym wystrzałem zapalającym zarazemświatło 14 zł, 


w Frankfurcie n. M., 
grosse Friedbergerstrusse, 41 


radzem w Polsce; 
37. Anna Kalkstein w Błotnicy pod Przy- 
mentem; 
38. Adam Józef Węgierski w Wrzącach, 
bod Sieradzem; 
39. Michalina Kierska w Gąsawach, pod 
Szamotułami; 
40. Emma Kosińska w Poznaniu. 
Wzywa się wszystkich tych, którzy 
bliższe, albo równie bliskie pretensye suk- 
cessyjne do spadku mieć mniemają, 
aby pretensye swoje aż do terminu 
na dzień 12 Mają 1S70 r. 
przed poludniem o godzinie 10, przed pa- 
nem sędzią powiatowym O rło wiuszem 
zameldowali, w razie przeciwnym po u- 
pływie tegoz terminu, attest legitymacyj- 


miejs*owe wypełniają się za pobranlem po- 


pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę, 


garki przyjmuję także w zamian. 


Prawdziwe złote i srebrne klejnoty męzkie sE 


Wszystkie ddljoćy z 14 i 16 hy całowesa złota 
8 ie przedmioty oznaczone cet rawdzi i 
ikia PODIGnE aS w<OŁÓW.-Plrydkiah. 4 prawdziwości przez c. k. urząd probierczy i wszy 
Najpiękniejsze i najmodniejsze wzo 
Pierścionki złr. 1:30, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20, 30. y ża 
Guziczki do koszul para złr. 120, 3, 5, 6, 10. 
Guziczki do rękawów, duże, para złr. 1:40, 3, £, 8, 1%, 15, 20. 
Guziki do kołnierzy 60 kr., 1, 2, 3 łr. 
Medaliony złr. 1'80, 3, 6, 9, 12, 18, 24. 
Hirzyżyki 50 kr., 2, 3, 5, 8, 12, 18. 
Serduszka (otwierane) złr. 250, 4, 6, 10, 18, 
Jiolczyki złr. 1:50, 3, 6, 9, 15, 20. 
z: tt vA złr, 4:50, 6, 9, 16, 20, 80, 
arnitur Mrosza i Kolczyki okrągłe złr. 9, 12, 21, 30, ? 
Bransoletki zir. 3-50, 6, 12, 18, 24, ŚĆ. 1 t 
Wo wiadomości i ostrożności! 


Kute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostęplowane 


wagi decyma ln e. FE 


czworokątne, nieprzewyiszone pod względem trwałości z je* 
dnej, a dokładności z drugiej strony (z ośmioletnią gwarancy4), 
unoszące ciężaru: 1 2 8 5 10 16 20 25 80i 40 50 cenarów 
a po cenie --. . . 18 21 25 35 45 55 70 80 80 100 110 zir. 
(1 Następnie kute. wypróbowane Wagi na bydło dla każdego majątku, browaru, gorzelni, fabryk 
| cukru nieztędne, dla handlarzy bydła nadzwyczaj potrzebne (z 10-letnią gwarancyą) 
unoszące ciężaru: 15 20. 25 30 40 50 cetnarów 
f ` po cenie . . . . 150 170 200 250 290 350 złr. -z żelazuemi poręczami 
iciężarkami opatrzone. Bez poręczy każda waga 0 50 złr., a zdrewnianemi poręczami o 35 złr, taniej 
Wagi balansowe dla każdego handlu drobiazgowego nagląco potrzebne, nieprzewyższone co 
3 3 „ do Waise urządzenia, ścisłości i wrążliwości. (1903-1-29) B 
Szalki do odejmowenia dostarczamy dlą każdego handlu, odpowiednio celowi, a przytem według 
| wszelkich danych wskazówek (z 5-letnic gwarapcy4), 
unoszące ciężaru: 1 8 4 10 20 3? 40 50 60 


j > 
ETOWE 
ENO REHEAT TET 


pd rad 
Waga balans 


70 80 funtów. 


ny wystawionym będzie. 4 po cenie: . . . .b 6 750 1a 168 18 20 22 26 23750 30 zir. Tak zwane Neugold i Talmigold ni dzi i : i 
E r N ? oaii tei wWagi;pomostowe, kute, e a sprawdzone, do ważenia wozów taladowkiych lub frach- | talowej wartości. Rownież wyrób złota Nr. 1i jest pawie ai TE =. 
Poznań dnia 7 Czerwca 1869. towych, jednej luh więcej sztuk bydła (z 10-letnią gwaraacyą). nane przed końcem 1866 roku mogą być sprzedawone, nie można więc w nich znależć żądnych 
koldaki Pruski Sid 24 W unoszące ciężaru: 50 60 70 80 10» 120 150 200 `300 cetnarów EA kształtów. W mych klejnotach złotych poręczam wewnętrzną wartość za łut 17 złr. w 14 
rólewsko-F rus ; 5 i iei owy, y- po cenie: . . . . 350 400 45) 500 550 60 65u 750 900 zir. waratowym towarze i 22 złr, = łat w 18 karatowem. 
R ł jów ai zj yt jed racownia . 
uz Opr5cez tego wszelkie inne możebne wagi ciężarkowe. Zamówienia wykonywują się Wszelkie gatunki zegarów naprawiają się = a i najlepiej; stare zegarki, często pa” 
, 


miątki familijne, najzupełniej się odnawiają. 
Cena naprawy z 2 letniem zaręczeniem złr. 1, , 
Mg" Każdego zegarka dostarczam z monogramem lub herbem 

„Na żądanie przesyłam Zegarki i klejnoty do wyboru zą pobraniem należytości i £* 
tata (zen el m natyohmiast pieniądze przez pocztę. Polecenia wypełniam szybko 5% 
nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże, a każdy zamawiający moż j iej- 
szej i najasy bate) bbaługi. M d jaj e: PERO ewa 

tare zegarki, stare złoto i srebro Przyjmy o i 
na wy = i kupuję także za gotówkę. -P ę po najwyższych cenach w zamis® 
ędąc w stosunkach z pierwszemi fabrykami w Londynie i Genewie przez dob orowy zaws? 
istniejący wielki wybór dostarczam bezsprzecznie najtańsz j a k 
ndai, a zarazem ozdobatejszego e ea oz ych zegarków, lepiej jak gdziekolwie 
UBU” Na listowne zapytania odpowia „natychmiąg jaśni i 
zaręczam ZA e gó ceny. Sprzedaż kartoian i Szęściowa," daję każdemu żądane objaśnienie 

Wszelkie moje przedmioty *2 oryginalnego wyrob i . 

Upraszam przytem szanownych mieszkańców zamiejscowych. przyjeżdżających do Wiodni* 


o odwiedzenie mnie. F ilip Fromm, 


fabrykant zer`rków i klejnotów. 
Wiedeń, Rothenthurmatrasse 9, vis -à -vis der Wollzeile. 
Porto wynosi za przesyłki do 1 funta wagi w całej monarchii tylko 20 do 25 kr. : 
Chcących zamięnió stare zegarki na nowe upraszam, aby się do mnie zgłosili: 


bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy, lub za pobraniem pocztowem. 


wag 1 ciężarków w Wiedniu. — SKŁAD: Stadt Singerstrasse Nr. 10. — 1:0, 3, 3, 4 5 


Fabryka 
FABRYKA: Margarethen, Griesgasse Nr. 26 w WIEDNIU. 


SAE D EE 
Godne uwagi zalecenia! L, Buganyi i Śp. 


Dla wzięcia udziału w wielkiem lo= 
sowaniu pieniężnem, które nastręcza 
wiele szansy wygrania, a którego 
ciągnienia już w dniu 9 p. m. się 
rozpoczynają — można 
najtańszych, p awdziwie 
oryginalnych Losow pań- 
stwa, po złr. 1°75, złr. 3, lub złr. 
7 w. a., nabyć bezpośrednio w zna- 
nym ze swej punktualności Domie 
bankierskim S$. Steindeckera 


amburgu. 
i Spółki w H m żre 


; ) Comtoir für Börsengeschäfte. 

Tysiące ludzi przez zręczne operacye na giełdzie osiągnęło szybko i bez trudów bogactwa, które ich 
najśnielsze oczekiwania przewyższyły, — tak iż co dzień widzimy pod tym względem najznakomitsze wypadki, Czy 
ten korzystny interes ma być tylko dla pewnego koła wybranego? Aby zdala stojącemu prywatnemu człowieko- 

wi umożebnić udział, urządziłem JQantor dla interesów giełdowych, 

gdzie każdy (w Wiedniu lub na prowincyi) małą wkładkę 100 do 200 złr, z podwyżki lub zniżki papierów, mo- 
że ciągnąć korzyści, nie kupując sam tych papierów. Zapraszam więc tę Szanowną Publiczność, szczególniej 
teraz przy obecnych bardzo zniżonych kursach, do łaskawych poleceń, które szybko i rzetelnie 
wypełniać będę. — Program y bezpłatnie. — Wyjaśnienia uozielam jak najchętniej. 

£ Karol Stein, Wiem F., Tiefer Graben N. 17. 


(1643.23 89) 
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CZAS z Wtorku 23 Listopada 1869 
kanału urynowego i 


az A Wio 23 Listopada 1 
EPRRGDWHECT<S5 SY Od Administracyi „CZASU.“ | niuc a 


u GoĆ E ; a N 
Losów z z. 1864, Ogłasząjącej Publiczności podajemy do wiadomości, że znana gł zajlepozych lekarzy hra penaa. 
yżu, ulica du Marché St. Honoré, 7; 
któr rch ciągnienie odbędzie się Ekspedycya Anonsów ego. (pod firmą Br. Miczyńskiego); we Lwowie 
y -e NE uć AREE AŚ pp. Hlasensieina i Vooglera = 


DF dnia 1 Grudnia 1869 r. -g |vWiedniu. Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku] f 4 4 R. DITTMAR w Wieduin 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy gy Bazylei i Zurychu, | i | iane AA gan h Foster, z, 
3 s à j | ? 1 : Stadt, a88e N. 4, 
F j KIRC HM AYE R w SYN powierzyła ap 3 pięszobchie Inserątów (Ogłoszeń) | i y Największy Zakład w Enropio dla koci ari: meg Lampy kam- 
- i u 5 a P Au f n N 'e motylowemi omieniami, i i 0, PSS 
„dd. KIRGH Ñi IL R. do wszystkich dzienników krajowych i zagra j „A, | Lampy kamiinowe z knotom jap faasoa nikoyi, 


nicznych. 
w KRAKOWIE. Ktoby więc tutaj lub w okolicy życzył sobie co ogłaszać w jednym lub 


= [kilku dziennikach, niech się zgłosi do nas, a może być pewnym najpunktual- 
iniejszćm mam zaszczyt zawiadomić, że na mocy zawar- |oiejszego wykonania danego polecenia. 
tego układa z Bankiem Galicjiskiem dla Handlu i Przez 


OOOO OWO eZ Z WBEYZZLY, cz Ka J 
” . . r . . ` S R. h 7 Ą i i k j , że eo ty. 
mysłu otworzyłem w Wadowicach z dniem 31 Października b. r. GODEFFROY & KLEIN / T R Aeg E e prawne ża 90 do tego aniy- 
; BĘ 4 | yJj może się porównać z moją, co do wielkości Za- 
DOM KOMISO Y O O pa rex i Uzi inepoty; odpowiedni wać A hie też 
y A Ą + F z wybór wzorów daleko większym być mnsi, niż kiedykolwiek han- 
i I M W W | W dniu 20 Listopada otworzyliśmy w Krakowie i i 
BANKU GALICJISKIEGO w Hotela Saskim = 
a m 3 
dia dom komisyjno handlowy. 


HANDLU I PRZEMYSŁU sma ka 


pod. firmą wełny, zboża, spirytusu, krochmalu it.d. 
JÓZEF Baron BAUM Mamy poleconą hurtowną sprzedarz wszelkieh wyrobów najpierw- 
szych fabryk francuzkich a mianowicie: 


wyrobów wełnianych i półwełnianych, jed- 


(870.8-) GQ) EZ Gas Ar Ćma do kawfiiny, jako też do oleju. Lampy moderateur każda. 


R. Dittmar. 
ZEE 2 TA PTERAR 
Do lamp moderateur zalecam jedynie przezemnie sprzedawan 7 i 
p. R. Dittmara badany, z jasno białym n fe ina palący się olej bry, SL a pan go 
)1184-9-12) Th. Ehrenberg, Stadt, Weihburggasse N. 5. WIEN. 
GR wami m "+ = Wo = szosa KT EZ — 
Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
Bezpośrednia jazda statkiem parowym między 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem: 


Dom ten załatwiać będzie następujące czynności: 
1. Skupywanie weksli i trat. 


É dotykając Hawru za pomoca pocztowych statków parowych : 
; e r > . ą rowych : 
2. Dawanie zaliczek na płody i towary. wabnych l póľjedwabnych Z Reims, Lyo- aiusta we poż A ea P wada we Środę 15 Grudnia p 
$ E h r. Ź F » r 5 a) ` . 4 adnia i i 
3. Wykonywanie komisowéj sprzedaży i kupna přodów i nu, Sedan, P oubaix, Elboeuf; win Szam-| wespnana co 5 grdnia JE  Moltatia zaa 
* z x 
rów. F -o ° h « . Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal 465, druga ka; ta tal. 100, Mi 55 tal. 
Gua s% . APO) , : pańskich z Rheims, cZzerwon yel l bialych Cena przewozu towarów: Ł. 8. od beczki o 40 PiE zzosdócienapoh RA ok = 
4. Przyjmowanie w zastaw papierów publicznych, kurs gieł- S F 0 «-daawal Fw puszczeniem (Primage) 15%,; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (1315-18. 
dowy mających, oraz złota i srebra. Z, Bordeaux, win hiszpańskich l likierów m lagae AAE 200 Zjednoczonych & sgr Listy powinny być oznaczone: per Hara- 
5. Wykonywanie komisowego kupna i sprzedaży tychże w najlepszych- gatunkach. i między Mamburgiem i Nowym Orleanem 
papierów. Wszystkie te towary sprzedajemy po cenach fabrycznych na wycieczkę do Hawru i Hawanny, napowrót Hawanny i Hawru dotykając. 
$ z r SZA ; 2 3 š : Saxonia”. ,... 18 Grudnia. Tentonla. ...., 12 Lutego; 187%. 
6. Przyjmowanie gotowizny na bieżący procentowy rachu- Polecając łaskawym względom Szanownćj Publiczności żywimy Bavaria . . „gp 25, Stycznia 1870. | Saxonia. .. . . . 12 Marca 1870. 
nek lub w zamian za bilety kasowe procentowe "Z nadzieję, że nasi odbiorcy przekonawszy się o dobroci i taniości | Sera Przewozu os padana A | si py aae 5s ołooo ak GOI, 
PR ER 3 i i r ( 2y 7 7 n "zet, alniani ar R: E z opuszczeniem 15%, (Pri i 
Galicjiskiego dla Handlu t Przemysłu. m. oraz o rzetelnem wypełnieniu danych poleceń ZASZCZy- Bliższych szczegółów udziela : ycze Ka Millera w Hamburga. 
Firmę Domu w Sądzie zaprotokułowaną sam podpisywać będę.|cać nas bed swemi względami. (2920-12) BE: Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar: & Geis- 
G a l ą pocpisy 6 ędą glę € 


ensokiiżłz w KRAKOWIE. 


Ces. król. uprzywiil. Kais. kón. 


galizische Carl- Is 


privilleg. 


Karola Ludwika Ludwig Bahn. 


Kolej galicyjska | i 


zamierza oddać Es wird beabsichtiget, 
dostawę potrzebnego węgla kamiennego|die Lieferung des Steinkohlenbedarfes 
: | na tOŁAS fir die Zeit 


ME” od dnia igo Marca 1830 r. do konca EE" vom i. ie Pa Ende März 


Marca ASTA r. I im Offeriwege zu vergeben. 


w drodze ofert. - | Hierauf reflektirende werden eingeladen, ihre Offerte bis liingstens 

Zaprasza się przeto pp. Oferentów, ażeby swoje oferty zaopatrzone 15. Dezember 1. J. an dic gefertigte Betriebs-Direktion', bei welcher 

marką stęplową na 50 cent. majpóźmiej do 45 Grudnia D. r. do|die Offert-Eróflnung am 46. Dezember Vormittags 10 Uhr 
podpisanej Dyrekcyi racha wnieśli, gdzie także otwarcie ofert ma dmiu stattfindet, einzusenden. 


16 grudnia r. b. o godzinie przed poludniem nastąpi. Die Lieferangsbedingnisse können bei der 


a ZET WALACHWCY MUDR Dye p rzanę Betriebs- Direction in Lemberg und bei dem 


w biórach Dyrekcyi ruchu we Lwowie, i wMaterial-Magazine der CGarl-Ludwig-Bahn in 
magazynie materyałów w Krakowie. Mrakau cingeschen werden. 


Dostawa ta obejmuje następujące ilości : Die Lieferung umfasst ein Quantum: 
W miesiącach marcu, kwietniu, maju i czerwcu 1870 r.| —— Für die Monate März, April, Mai und Juni 1870. von mo- 
natlich 22000 Zoll Zientner. 


miesięcznie 22000 cetnarów celowych. 
W miesiącach lipcu, sierpniu i wrześniu 1870 r. miesię- Für die Monate Juli, August und September 1870 von 

cznie 35.000 cetnarów cfowych, nakoniec monatlich 35000 Zoll Zentner, und 
Für die Monate Oktober, November und Dezember 


w miesiącach październiku, listopadzie i grudniu 1870 r. 
dalej styczniu, lutym i marcu 1871 r. 60.000 cetnarów cfo- 1870, dann Jänner, Februar und März 1871 von monatlich 
60000 Zoll Zentner. 


wych miesięcznie. 
Im Ganzen daher ein Quantum von 553000 Zoll Zentner. 


W całości obejmuje zatem ta dostawa ilość 553.000 ce- 
tnarów efowych. Eine Erhöhung oder Verminderung des Lieferaungs-Quan- 


Kolej Karola Ludwika zastrzega sobie prawo powyższąjtums von 10° bleibt vorbehalten. 


ilość o 10°% podwyższyć lub zniżyć. : _ _ Bie Herrn Offerenten werden zu der öffentlich erfolgenden 
Do otwarcia nadesłanych ofert zaprasza się pp. oferentów. Offerteróffnung eingeladen. 


Lwów w Listopadzie 1869 r. (1908-.3) 


- Dyrekcya ruchu 
e. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 


Lemberg im November 1869. 


Betriebs-Direction 
der k. k, priv. gal. Carl-Ludwig.Bahn. 
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6 | | 2S CZAS z Wtorku 23 Listopada 1869. 


W erthvolle, | N. 974. D. D. T. DYBEKCYA 


äusserst billige Bücher! ż a 
Herder, sämmt!. Werke, 60 Thle. Tasch T t W j h b H ń 
EE i wedi FS: owarzysiwa wzajemnych ubezpiecze 

Płiiłłer, siimmtl, Werke, 40. Thle, Tasch. | 
Ausg. 1835. br. statt fl. 21. fl. 3.50 a 

Hogarth, Kupferstiche v. Karl. Rahl. 62| Ww K k w 
Blatt. pe statt fl. 20. fl. 4,— r a kl I e © 

Humboldt, Kosmos. Jubiläums- Aus- 
gabe. 4 Bde. fl. 3. 75. Mit Bromme's 
Atlas v. 42 Tafela br. . . . f 9.45 

Schiller, simmtliche Werke in 1 Bde. 
Neueste. Aufl. Stuttg. In eleg. Leinwand- 
bond alta'g 6 dal. ROE MES fi SB, 

Goethe, sämmtl. Werke. 36. Thle. Mini- 
atur Ausgabe in 18 Leicwbdn. fi, 9.50. 

Lessing, siimmtl. Werke, 4 Bde. Neue 
T. A. in 2 eleg. Lieinwandbdn. fi.2'35. 

Thiers, Geschichte des Consulats und 
des Kaiserreichs. 59 Thesle. 12. brosch, 
Bala Z t ipsi w qosni 1.7 20. 

Rudolphi, vollstind. geogr. statist. 
Orts-Liexikon von Deutschland. Enthal 
tend alle Stadte, Dörfer, Schlosser, Rui- 
nen u* 8. w., 2 Bde, c. 2300 Seiten, 
Lex.-8. Schöne Hlbfrzbde., statt fl. 36 


| gzaminowany Leśniczy, przytem Eko- 
E nom i Budowniczy, praktyk, krajowiec 27 HANDEL NORYKMBERGSKI 
lat, żonaty, poszukuje umieszczenia. Bliższa wia- z 
domość pod adresem: N. J. poste rest. Grybów. |J. Bensdorffa w Krakowie N. 50 Rynek gł. 


1912 
( ) Skład materyałów pisemnych, przedmiotów re- 


b ; ligijnych, biżuteryj, igieł, nici, bawełny, jedwa- 
Her ata. biu, tasiemek, szuurków, perfum, mydeł, książek 
do modlenia i dla dzieci z obrazkami, rzeżb itd. 


Do HANDLU pod firmą Zabawki dla dzieci na ś. Mikołaja i gwiazdkę 
Monogramy, bilety wizytowe (a la minute.) Sto 
ANDRZEJ A 5 CHUL TZ A obrazków z modlitewkami na kolędę, za 30 ct. 
aw Rynku głównym w Krakowie, SMB) 
nadszedł świeży transpert 
Hierbaty chińskiej 
po cenach złr. 2%,, 3, 3%, 4 


do 5 złr, za funt wagi wiedeńs,, 
oraz 


Śliwek i powideł 


Fabryka Machin G. Söhlmanna 
w Wiirzen pod Lipskiem, 


poleca się do wykonywania przenośnych, leżą- 
m 5 e cych i stojących Maszyn parowych, według naj- 
prawdziwych tureckich. nowszych systemów, Transmissye każdej wielko- 
Również znajduje się w tymże s Rasspie do frone, bro Roi 
I a młynów, gorzelń, jako też wszelkich gospo- 
Handlu Skład wszelkich z darczych Machin. (1816-4-13 
b HALE a- Budowa Machin dokładna i sumi 
udowa Machin dokładna i sumienna, — 
Skład papieru. |p Ceny niskie. 


Herbata, Herbata. WIEDEN, Herbata, Herbata. 


kołach publicz- 


Ukończywszy prace przygotowawcze w galęzi ubez- 
pieczen na Życie, 
zawiadamia niniejszem strony interesowane, że 
z dniem A Listopada r. b. 
rozpoczyna działanie swe w tym dziale ubezpieczeń, i że z tym dniem 
krótkie objasnienia o zabezpieczeniu na życie, 
Statuta, instrukcye, draki, formularze, it. p. papiery w Ajencyach Towarzy- 


z 


BEPIAMOJ 


W najpierw szych 


NE. R noin a w a. 12.|.stwa W zaje ch ubezpieczeń żądanie Członków bezpłatnie wydawane będą. W ROR, 
Rotteck, allgem. Weltgeschichte. (2te ZPJODA h u SZpEPCZENSAŚĄ P y GO |ności pijącej Her- batę, tak zachwa- 
Eipre Besryeit) Bia anf, 1989 forige Kraków dnia 15 Pażdziernika 1869. lona i u- stalona 


fiihrt v. D. Zimmermann, 6 Leinwand- 
BEGA naa a nawatac: A TT 
Ciemens, Jezus d. Nazarener. D. Wirk- 
lickkeit nacherzablt. Ein Volksbuch! m. 
v. Ausschlilssen. 2 Bde, br. fi, 2:90. 


mięszanina, 


jaci od wszystkich in- 


Londyńska 


tak bardzo się odzasczą- 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


(1774-5-6) 


Vorrathig bei A A / 
CAR LT Er p L F; HH. hr. Wodzicki. — BV. Biesiadecki. — H. Kieszkowski. nych mięszanin herba- 4 ciarych przepysznym za 
Buchaodlec et Antiquar in Wien. pachom i wybornym - N3% smakiem, jest prawdziwa 


jedynie do nabycia 


z Hamburgskiego składu Kawy 1 Herbaty 


Gefiilligen Aufträgen bitte ich stets mei- 
ne neue Adresse: gF Kärntner- 


FABRYKA ważne 


ring, 6 "BE bsizufigen.  (18'0-1-3) ; j í 
aisaen | drożdży prasowanych || dla gospodarzy, rzežników i handlarzy mięsem | ag Teamin, Wataręgasie N 27 i 
eszczenie. zć.wdesoż Fi AME iaf OAN całe Jatki w gmirnych wielkich Jatkach w Wieduiu i tamże prowadzę | pgg" Prócz tego można w powyższym Składzie nabyć 22 gatunków Herbaty 
ry com, że obecnie jest w pełnym ruchu || nteres komisowy A $ fuut wiedeński po 4 złr. 50 cent. do 8 złr. i 26 gatuuków Kawy od 60 ct 
Wydział Rady powiatowej Kolbuszow- i jest w stanie wszelkie niespóźniono wszelkiego gatunku mięsa, zabitego bydła, do, 9Q centów w najlepszych gatunkach. 
skiej, podaje niniejszem do powsze haej »sicbońtącą roinihe pakian białe È ; dziczyzny i drobiu. ; Hia ME" Aby zapobiedz fałszowaniu, każdy pakiet opatrzony jest powyżej wydro- 
wiadomości, iż od dnia dzisiejszego do KogO die. pisany: Jakotek. na Prócz tego mianowany jestem dekretem z dnia 7 Pażdziernika r. b.|nanym znakiem ochrony. 


o eli =- porso BIAŁO i L. 131211, przez gminę Wiedeńską KKomisyonerem do mięsa, dziczy- 
najdokładniej wypełniać. bi t 
(1905 3) J. Weiner, Wien zny, drobiu, ma wielkim targu. 


Leopoldstadt, Ferdinandstrasse 19. Zapraszam przeto panów producentów i handlarzy o nadesłanie mi pod ni: 
żej wskazanym adresem swych produktów. do komisowej sprzedaży, w którym 
to wypadku mogą być pewni najszybszej i najrzetelniejszej usługi. 


Owczarnia Zarodowa Taryfy, warunki i listy frachtowe będą na żądanie natychmiast przesłane, 


Zamówienia za nadesłaniem gotówki, jako też za pobraniem należytości, 
pocztą, wypełniają się jak najspieszniej. (1638-10-) 
EPALE ZORACAZCAEAJ 7 6 SROKA AR TERE E EE A ETA E ETAT FEET 
OGLOSZENIE. 


Po zrobionem oświadczaniu niewyplacalności fabrykanta Henry w Paryżu, ogłasza Kon- 


30go Listopada r. b. wyłożonym zostaje 
preliminarz Wydziału powiatowego na 
rok 1870 w Kancelaryi tegoż Wydziału 
do wolnego przejrzenia przez opodatko- 
wanych. (1922-1-3) 


Z Wydziału Rady powiatowej A a : 
; h Wiedeń dnia 4 Listopada 1869 r. kurs, w skutek którego cały wiedeński komisyjny Skład francuskich płócien sprze- 
w Kolbuszowej, dnia 17 Listopada 1869. W TO 0WICaC j (1544-4-10) F, Bahl. danym będzie za trzecią część szacunku. 
Zdai E S- 3 daż B | > SMG: JG A TE E E YO" ZU (AR ORK W Termin do sprzedaży rozpoczął się w Poniedziałek dnia 4 Paździeruika o go- 
Ew hr, Tyszkiewicz, rozpoczyna sprzedaż baranów C. k. nadworna y l uprzywilejow. dzimie 8 z rana i w dnie po sobie następujące: 
rezes. - Ss HU i . 
Władysław Dr Niesiołowski; pełnej krwi „Negretti“ od dnia F A B R | n A 0 B (| W | A IMĘ” Leinen und Wiische - Bazar. ë 
Wydziałowy. 1 Listopada Is b. Wien, Stadt, Coldschmiedgasse Nr. 3, na d-le, na pierwszem piętrze. 
pochodzenia matek: „Kwassitz,* „Czer- : L ld SA ! f H a h n a Równocześnie ogłasza Komisya Sądu konkursowego, następujący wykaz towarów, z tem do- 
© = pahora;“ baranów: „Lenschow,“ - Ko- eopo a NZ a łożeniem, że cały Skład także częściowo po tych samych cenach sprzedanym będzie. Wszyst» 
DNYYDYZYZY NY YA k , ŁAM, 4 , W WIE A A | SBS MO ) DNIU o nozasdjła pei Pioden, lei og Ro oj sę) La białych Eorkali po 20 i 25 cent. 
Ą . i "4 w ZGAGA. ROR NŚ oc A) , za lokieć, dla natłoku sprzedawane będą tylko ej do 10 z rana i od 6 do Bej wieczór. 
Najnowsza oforta szczęścia. ) | Tamże jest do sprzedania „Trumpf,“ Głów: y Skład; ~Œ CM a NE Stadt, Kólnerhof- 2000 do 2 darch francuskich chustek 3 sztuk */, PAG Weby koronnej, 48 łokci 
ra austryackiem csamł Y „letni, pochodzaey z Len- È ~ bątystowych, z rozmaitami najgusto- wied., tak dla mężczyzn jak dla dam na 
dozwoloną jęst pfześ 'cegiirsk0- m ai 4:42 E Naitań AT t ba » ObEGie pry, ri koloro. szlakami, dla mężczyzn koszule, na cieuką pościel ciężki gatunek, 
( 1 . X ajtansze 1 naj- epsz À , jako też i dla dam. Tazia tylko złr. 4'89.| po złr. 20, 24 do 27. 
( Bho iinta ha Gau j Poczta Niepołomice, stacya kolei Podłęże. najnowszej mo- dy i kroju. 4 Sprzedają się i po pół-tuzinie. M0 zyć deki piócion domowy hz ryę: ciężkich płócien domowy h Z ryg: 
i r go À e 0 os el nal $ Sprzedane barany wysyła się na łą- Hamaszki męzkie; Patentowane podeszwy wkłada-| Najnowsze w fantazyjnem i 600 tuzinów praw. francus. białych płócien. | w, 0 don, pałlążany 1 pn 30 łokci 
W elkie znacznemi wygranemi po- danie d skazanej stacvi kolei żelazne, | 1 para cielecych łę 6 ne, chronią qd wilgoci i zimna|zbyłtkownem obówiu |damskiem: Chustek do nosa, od najordynarniejszych KADY WALON BJ Aako2 ABDPÓSZÓÓ 
( mnożone losowanie kapitałów blisko : p > o AE aza E i y ap p ż pc podesz. zi 580 dla ET: i dam, za paręjBotynki gc ew 6: — do najcieńszych gstanków, cały tuzin po 30.000 sa Eain pa m m 
Ji a niejszym kosztem. 10 - n „e SP 30, 40 i 60 kr. e Chasseur 7:— złr. 2, 2:50, 3, 4 do 6 złr. in. 5 | zd BO TERROZWEE W DEGREE DOWEJ 
4 } 8 milionów. ? J pa Ja ej Heda: sca EEL. | 2d a 1888 n o: = obkład. 6:50 Hiamaszki damskie: z ph à l'exposition 8*— dają się i po pół une! zab 2 25 centów łokieć. 
5 Losowa: ie odbywa się pod dozorem par. A Ba e 1 para aksam. lub pruni. złr, 3:50 „ zimowe à I Antoinette 7:85 — am (Nakrycia stołowe, garnitury płócienne, 
q rządu. — Ciąenienie rozpoczyna się 1, po tad wypraw. „ 61 „ wysokich sznur. . „ 3.90|Kamaszki spacerowe lesting 6-— 430 tnzin. praw. bruksels. płócieu.-batystow. |  drylowe, adamaszkowe, garnitur dla 6, 12, 
100 Grudnia r. b. - n Ag ri 24a » z ti amazonskich s. 1» 480|) dto ze spra . 6-50 GR dogos as apapa d dip; 18 i 24 osób. Serwety i Obrusy z jedwa- 
„ lak. ar „= . i ; szy gatune uzin złr. A R i 2 
Tylko $ złr. w. a. lub 1 7 kozłowych ... z 5:— i K pereat $ s rzoda ,, > a am a Kamala oy . . 680 do 7 mi, ni i pi uk a M! ad ceny - 
żanki SERU p n kowe 0 sztuk koszul męzkich płóci h, od 
4 złr. w, a- luk ) 1 cielęcych cienkich „ 580/4 ” h -30|i ; mms vb 000 SUR 200I NIZSZE PIOGMIIYCA, O 
, s » gey n E akoni 1 + + sn 430jjako też różne nowego rodzaju. waisówh Ohustek lać h A najcieńszego do najzwyczajniejszego 
4 2 złr. w. a. kosztuje $ (1563) (24) i „ salon, erii -» 5501  fotrzan. ze skórki „ 550| Takie same można nabyć tak- 370 a o g nate z p gatunku, dowolnej wielkości, dobrze leżące, 
| oryginslny Los państwa (nie zaka- aeh ir > saaman |. *, Sellanen wyplata tę szyb. ||] po ana pyska Byc pa bai a ffa ot de 
a ` n C -n da mowa RAE Š eparacye w się szyb- uzinów japońskich bia „batysto- t iałych i kol J) 
Id + Promesey) Gobi paźctwo „34 9 || Sikawki ogniow Założone 1828. f]1 „ juchto. do kolan „10—)4 „ pantol) od 1 złr. i wyżej.| ko. Przy o E mh długość i 500 wych Chustek z miil pe mne 3.000 siacowech. kz jw et 
czony, z mego debitu, i przesyłam ogrodow Zaręczenie. 1 7 Papenheimskich . „ 20°- 1 „ kamaszków dla dzieci od| szerokość stopy, lub dobrze le- mi szlakami, każdy tuzin w pudełku. 12| z gorsem w zakładki, drugie z najnowsze- 
f takowy za opłaconem nadesła- py Wet Tilustrowane (|! kamaszek dla chłop- od 1 rir. i wyżej. żącego obówia. Każde polece- sztuk s pudłkiem Ś AF. mi deseniami. po złe: 160. 250, 200 do 2. 
niem gotówki nawet w najodle- B dra bi cenniki bez ców, od złr. 3 do „ 3:50/NB, Z korkami o 30, z podwój-| nie wypełnia się jak najszyb- 200 tuzinów białych adamaszkowych Serwet 5.000 sztuk Koszul damskich płócien., ró- 
glejsze okolice. wał pop płatnie, ż » A "= Z 16 podania o ca og za pvrę| ciej za EE WIE, a a ga fema Tuzin zir. 2. Ser- |”. żnego kroju, złr. 170, 2:80, 3, 3:50 
Tylko wygrane będą wyciągnięte. WA w Wiednia, poczt » pantofi od 1: B ej. więcej się rachu,e. 842. wetki do kawy olorowe złr. 1:50. do złr. 450. - ? 
~ : DAG" Bliższe szczegóły w Cenniku specyalnym. "%9 sztuk białych płóciennych Obrusów na sztuk Majtek damskich perkalow., szir- 
Glówne wygrane wynoszą: P Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 89y OW 000 6 osób, złr. 1:50, y 300 rapen płócienn. 4 z waskie p: 


gegenüber dem Augarten. 300 tuzinów białych płócie'nych Serwet sto-| chanu, najlepszego francuskiego kroju, po 
łowych, tuzin złr. 3 60. złr. 150, 2:50, 2:80. 
250 tuzinów białych płóciennych Ręczników. |3 ()()f) sztuk damskieh Gorsetów nocnych, 
tuzin złr. 4. À Ag magi krój, ay Lro> ij kształt, 
tuk płóci ł ri z O Zir. 1:50, 2:50, 2:80, 3 o 3: re 
500 Sztuka 36 lokal 6 Śr u kcaióż 9000 sztuk koszul damskich płócien. z dłu- 
NETA j = - giemi rękawami, mankietkami i koł- 
500 sztuk ciężkiej czysto- płóciennej Weby, pierzykami, zwykłe i baftowane, po złr. 3, 
„ręcznego przędziwa na 12 koszul dam- | 3-50 do 5. 
skich 54 szer. po 17 złr., najcieńsza 20 złr. 1.500 sztuk wytwornych i zwykłych spodnie 
600 sztuk */, szer. Weby |łóciennej, 46 łok-| "+" za bezcen. (1695-12 ) 
ci wiedeńsk 17 złr K 10 000 sztuk francuskich Trykotów, jak» też 
450 sztuk nader cienkiej belgijskiej Web „| . cienkich flanelowych Kaftaników męz- 
płótno-batystowej */, szerokości, 50 łok.| kich i damskich po złr. 1-80, 2-50, do złr. 
wied., po 30, 35 do 40 złr. 15, — To samo majtki. 
Przesyłki za pobraniem należytości do wszystkich miast e. k. anstryacko-węgierskiej 
monarchii. Opakowanie bezpłatne. Gee" Kupujący za 50 złr. otrzymują obrus i sześć ser- 
wet w dodatku. Kupcy i odsprzedający przy większych partyach płacąc gotówką, otrzy- 


Q złr. 250.000, 200.000, 190,000, B 
€ 187.500, 175.000, 170.000, } 
4 165.000, 162500, 160.600, 
a 155.000, 150.000, 400.000, ; 
4 50.000, 40.000, 50.000, 25.000, $ 
q 4 po 20.000, 4 po 15.000, 6 po Ð 
$ 12.000, 9 po 10.000, 4 po 8000, £ 
a 5po 7.5000, 5 po 6.000, 24 po 

q 5.000, 4.000, 23 po 3.500, 29 § 
d po 5.000, 150 po 2.500, 131 po B 
2.000, 6 po 1.500, 12 po 1.200, 
360 po 1.000, 530 go 500, 400 Ð 


Waimes ula Lekarzy.) Sprzedaż Owiec do hodowania 


Syrop Dra Forget. z zarodowej Owczarni rasy „Negretti* 
irop [> Oijjażywa się z najpomyślnie, A \ Y Czernahora, 


s skutkiem przeciw ka- 
igl 300) AE H *=lom uporczywym, kata- rozpoczyna się dnia 45 Listopada r. b. 

i rom, kokluszowi, nerwo- $ 
wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim Sprzedanych będzie około AQ© tryków i 100 matek. 
m a a aa oni Waga strzyży w stadzie matek wynosiła przy ostatniej strzyży na sztukę 
Benian ka -iih doitatadois. Doa HAA (3 funty 17 łutów czysto pranej wełny, która osiągnęła cenę 460 złr. za cet- 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 86|nar, Zwierzęta odznaczają piękną i silną budową. 


w Krakowie u pana I. Trauczyńskiego (pod s > . : 
firmą Braai h ae ts a peer- I Za zupełne zdrowie zaręcza się Za wczesnem zgłoszeniem się posł.ne 


Fri Te Bo peA 48.400. po $ przeze w M + Ejay a] Bo REWA będą powozy do stacyi kolei w Raitz. (1838--3) mują zniżkę. 

, , 60, 30. A Galle ; A > > x x Š ai 

i 410, 100, 50 30. ka w 3 asia Sarpe BSE iois Z in Zarząd dóbr hrabteg o Fr tes w Czer nahora, Komitetu wierzycieli w wielkim bazarze płócien i bielizny w Wiednia G idachmiedgasee 3. 
Asd dg p. I M. Kullaka. (1306- stacya kolei Raitz w Morawii. - 


í Wygrane pieniądze i urzędowe wy- 5 
| kazy ciągnień rozsyłam mym odbior- ) 


com szybko i dyskretnie. — Przez ) Kurs papierów i pieniędzy Listy zastawne żądają płacą > ILI] żądają płacą ż : A 
R poż 4 k adaj tac żąd ła żę, 2 
moje Losy szczególniejszem obdarzone | o liądają | płacz |5$ Banku nar. los. | 96-75) 96 26 | Kolei zachodn. c. El. | 190 — 189 50 | Kol. pót. C.F.100f.k.m. | 91 75 | 91 26 | Imperyaty rosyjskie | |= --|  Pociggi osobowe ma kolejach żelaznych 
szczęściem wypłaciłem mym odbior- Ď may zje aeg = os 4 galicyjskie 79 —| 78 — | „ Pardubickiej . |161 — 1o BOJ caro » Raa = "| 2. e o 6 e Gz a 44 122 65/122 35 Odchodzą: 
com w samej Austryi najwyższe głó- ) | 5e-Po..st. za > ; n HS FHP » Poiowej e | 246 507346 — n wsreb. 5$„ „ „| 105 50 | 105 — | Srebro, kupony. . . |123 — 122 50 |z Krakowa do Wiednia, Wrocławi d. 68 rano 
| 3 ł nowe obr. 115 | 112 6$ gal. zakł. kr. włoś. | 92 —| 91 — alicyjskiej . . | 239 —|/238 50 | Kol. zachod. Czes. Tal. iązk |--| — > zla a Ea 0.60% E i 
wne wygrane. złr. 300,000, 225.000, Listy zast. pol.z kup. | 934 | 91} j5% węgierskie. los: | stroja —| ; Czeriłowieckiej 196 50195 50 | 300A.a.w.sr.100f.w.a. | 68 50 | 88 — | Prus. bilety kas . .|1 63; |1 82; APP Sinding =. do Wontan kk Sis 
187,500, 152.5C0, 150,000, 130.000, Ð | Bankn. poi. 100 zł. | s46, | «sa | sj zak. kred. austr. | 107 50/107 — | Kol. węg. póła. wach, |158 25/157 75 | Kol. połudzpół. niem. A W aaa cade = de Wiat o 201-024 aD wieni 
ilka razy 125. ilka raz o uble ros. za 100 rsr.| 153; | 152 5% zakł. kred. austr. ks. Rudolfa 200 fl. w.a. | 165 —/164 — | — 5} — 1 el SZEJ ZA 4 i se Pr i, å CZÓr; 
100.000. 7. d 4 mer w E Talary pr. za 100 tal. 184 | 182 ke w 33 lat. 89 50| 89 — Ak kol. Alf, pair 167 —|166 — | — a si sł —_| Z I| Lwów 19 listopad. z Wiednia do Krakowa o god. 8 rano; o 830 WIEGZ. 
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